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Demokracya © Role polskiem. 


W sprawie „Unii demokratycznej*, zawiąza- 
nej w obrębie Koła polskiego, otrzymujemy ze 
- poselskich następujące uwagi i spostrze- 
eria: 

Utworzenie związku posłów demokratycznych 
w wiedeńskiem Kole polskiem wywołało z je- 
dnej strony wielkie niezadowolenie w „Naprza- 
dzie“ i w „Czasie“, z drugiej zaś strony istną 
powódź artykułów dziennikarskich, rozpatrują- 
cych wprawdzie przychylnie akcyę konsolida- 
cyjną demokracyi, tłomaczących jednak znpeł- 
nie jednostronnie i powierzchownie genezę po- 
wstania związku, oraz cel jego działalności. 

Że „Czas“ i „Naprzód“ w rozczniającej zgo- 
dzie, choć w odmiennej nieco formie, rozpoczną 
z miejsca gwałtowną kampanię przeciw wszel- 
kiej akeyi politycznej, mającej na celu utwo- 
rzenie ściślejszej organizacyi sił demokraty- 
cznych w kraju, na to chyba z góry przygoto- 
wani byli wszyscy politycznie myślący i prze- 
widujący przyszłość działacze społeczni obozu 
demokratycznego. Dla socyalistów niema groż- 
niejszej sytuacyi od tej, jaką wytwarza w spo 
łeczeństwie zwycięstwo idei demokratycznej, o- 
partej na zasadach narodowych. Jedynie demo- 
kratyczny ustrój, zapewniający każdej jednostce 
nietylko w teoryi, ale także w rzeczywistości, 
warunki zupełnego równouprawnieni na każdem 
polu publicznej działalności, zdolny jest. skute- 
cznie zwalczyć utopijne pomysły, -oraz antispo- 
łeczną, a nieraz także antinarodową, działal- 
ność socyalistycznej sekty. 

Dla socyalistów „im gorzej — tem lepiej“. Rady- 
kalizm, zarówno społeczny jak polityczny, stra- 
ciłby wszelką racyę bytu, gdyby nie rażące 
wady i braki obecnego nstroju gospodarczego 
i politycznego. Ponieważ dążeniem demokraty- 
cznej polityki jest złagodzenie nierówności spo- 
tecznych i politycznych przez podniesienie jak 
najszerszych warstw ludności, więc też w obo- 
zie socyalistycznym panuje wielkie niezadowo- 
lenie z dokonywującej się w społeczeństwie na- 
szem ewolucyi w kierunku demokratycznym. 

Nieprzyjaźń „Czasu* płynie z innego źródła. 
Nas politycy konserwatywni byli albo niesły- 
chanie naiwni, albo też niesłychanie lekkomyśl- 
ni, skoro wie przewidywali zwrotu, jaki wywo- 
łać musi radykałna w swoim rodzaju reforma 
wyborcza do parlamentu. Nie okazali się też 
nasi galicyjscy wielcy politycy bystrymi obser- 
watorami, bo nie widzieli głębokich zmian, ja- 
kim społeczeństwo galicyjskie uległo w osta- 
tnich czasach. pod wpływem szerzącej się oświa- 
ty i ekonomicznego odrodzenia włościaństwa, 
a zupełnego upadku kierowniczej dotychczas 
warstwy szlacheckiej, Czasy panowania rodów, 
klik lub jednej klasy społecznej, niepowrotnie 
Już minęły — nawet w Galicyi, uważanej do- 
tychczas za eldorado reakcyjnych mężw stanu. 

Politycy redakcyjni „Czasu* powinni się też 
rozglądnąć po innych ziemiach polskich. Z wy- 
Jątkiem „Krajów Zachodnich“, gdzie utrzymał 
się dotychczas silny bardzo wpływ arystokracyi 
1 szlachty polskiej, bo niestety zbyt, nieliczną 
i słabą tam jest ludność polska włościańska i 
iuieszczajńska — we wszystkich bez wyjątku 
dzielnicach Polski otrząsło się już społeczeń- 
stwo z krępujących więzów szlachecko-konser- 
watywnych rządów. Pańskie i szlacheckie rzą- 
dy padły w Królestwie, padły w Księstwie, a 
Sląsk pruski daje dzielny przykład odrodzenia 
narodowego i politycznego, obchodząc się do- 
skonale bez tej warstwy, która w innych dziel- 
nicach, a zwłaszcza w twalicyi, zbyt długo cią- 
żyła całemu społeczeństwu swoją jednostronną 
przewagą i przemożnym wpływem. 

Galicya poszła torem, wskazanym przez za- 
chodnią Europę i przez wszystkie inne dzielni- 
ce Polski: uległa procesowi społecznemu i po- 
litycznemu, który obejmujemy wyrazem: „demo- 
kratyzacya*. Reforma wyborcza do parlamentu 
przyspieszyła jedynie dokonywującą się odda- 
WDA ewolucyę, Spowodowała zbyt gwałtownie 
zmianę Sytuącyj j dlatego politycy konserwaty- 
wni, nie mogą dotychczas zoryentować się w 
nowej życia publicznego atmosferze. 

Zmiana odbiła się przedewszystkiem jaskrawo 
W fizyognomii reprezentacyj polskiej w Wiedniu. 
Na 76 posłów narodowości polskiej, wybrał kraj 
zaledwie 12 konserwatystów, zaś 64 demokra- 
tów różnych odcieni, od najbardziej umiarkowa- 
nych aż do najskrajniejszych, t. zw. polskich 
socyalistów. Konserwatyści spadli ze stanowiska 
partyi rządzącej do roli drobnej mniejszości, re- 
prezentującej tylka 15 procent ogółu polskich 
posłów z Galicyi. Niestety obóz demokratyczny 
pozostawał i pozostaje częściowo jeszcze dotych- 
czas w rozterce i rozbiciu. — Pomijając posłów 
socyalistycznych, u których polskość jest zbyt 
słabą cechą charakteru politycznego, a radyka- 
lizm społeczny nie pozwala na organiczne współ- 
działanie z t. zw. partyami burżnazyjnemi, TOZ- 
padli się nasi demokraci na grupy i grupki, 
dzielące się nie według zasadniczych różnie w 
programach politycznych i społecznych, lecz ra- 
czej według nazw, pochodzących z dawniejszych, 
zgoła od dzisiejszych różnych warunków i sto- 
sunków naszego kraju. 

Zwłaszcza między trzema grupami demokra- 
tycznemi, wchodzącemi w skład dzisiejszej le- 
wicy sejmowej, bezstronny polityk i socyolog 
nie byłby w stanio dopatrzeć się w tej chwili 
tak znacznych w politycznych programach ró- 
żmic, iżby uzasadnionym był rozdział, jaki, w 
przeciwieństwie do Sejmu, panował między nie- 
mi dotychczas na gruncie wiedeńskim. 

Tej dezorganizacyi obozu demokratycznego, 
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oraz smutnej bardzo okoliczności, iż 17 marodo- 
wych polskich posłów, z tak zw. stronnictwa lu- 
dowego, pozostało poza ofieyalnem Kołem pol- 
skiem, przypisać niestety należy, iż mimo olbrzy- 
miej przewagi demokratycznych posłów w re- 
prezentacyi polskiej w Wiedniu, zasady demo- 
kratyczne nie zdołały zapanować w polityce 
polskiej reprezentacyi. że przeciwnie z różnych 
powodów, których lepiej nie rozstrząsać, nie 
tyłko nie zmniejszył się wyływ konserwatystów 
w rządzie, ale na najwybitniejsze, kierujące sta- 
nowiska polityczne wyszli. z wyboru demokra- 
tycznej delegacyi polskiej, ludzie o skrajnie kon- 
serwatywuych zasadach politycznych i społecz- 
nych. Takiego zjawiska politycznego nie obser- 
wujemy w żadnym parlamencie, Objaw to bowiem 
nienaturalny i niezdrowy, by większość jakiegoś 
ciała politycznego, która ponosić musi wobec 
społeczeństwa odpowiedzialność za czyny, t. j. 
za polityką tego ciała, pozbawiała się dobro- 
wolnia decydującego wpływu na tę politykę, 
oddając kierujące stanowiska w ręce nieodpo- 
wiedzialnej mniejszości. 

To też przekonanie o niemożności utrzymania 
nadal tej nienatwralnej, dla większości demokra- 
tycznej niebezpiecznej i nieznośnej sytuacyi, któ- 
ra powstała z nastrojów, wywołanych niepewno- 
ścią sytuacyi politycznej w chwili otwarcia no- 
wego parlamentu, było punktem wyjścia dła ak- 
cyi politycznej, podjętej jednocześnie we wszy- 
stkich grupach demokratycznych, stanowiących 
obecną „lewicę sejmową”. — Ponieważ wszyscy 
członkowie tych grup byli zupełnie zgodni co 
do potrzeby i co do celu tej organizacyjnej pra- 
cy, więc też nie potrzeba było żadnego osobi- 
stegu wpływu, a tem mniej nacisku z którejkol- 
wiek strony, by rzecz tak prostą, tak przez 
wszystkich oczekiwaną i upragnioną, do skutku 
doprowadzić. 

Temu nastrojowi umysłów, tym dążeniom 
czyni zadość pierwszy krok konsolidacyi ży- 
wiołów demokratycznych w Wiedniu t. zw. 
nia demokratyczna, jako związek 
wszystkich trzech grup demokratycznych, wcho- 
dzących w skład „lewicy sejmowej*. Jasną jest 


rzeczy, że akcya, dążąca do zespolenia kilku, |; 


w granicach Koła polskiego istniejących frakcyj. 
zmierza nie do osłabienia, lecz do wzmocnienia 
powagi klubu i zasady solidarności. Organiza- 
cya kinbowa, nie oparta na skonsolidowanej, 
świadomej celu większości, lecz na, luźnych 
[rakcyach, nio posiadających ilościowo dość sił 
do wytworzenia jednolitego kierunku dla poli- 
tyki polskiej w Wiedniu, musi być z natury 
rzeczy organizacyą chwiejną, a przez to samo 
słabszą i mniej wpływową zarówno wobec in- 
nych stronnictw, jak wobec rządu centralnego. 
Dlatego też tendencyjne zarzuty, podnoszone 
w artykułach „Czasu“, jakoby organizacya 
większości Koła polskiego osłabiała bądź jego 
solidarność, bądź jego znaczenie, może trafić 
do przekonania bardzo słabo politycznie nświa- 
domionych ludzi. Najiepiej ilustruje bezzasa- 
dność takich zarzutów cytowana przez „Czas* 
analogia klubów czeskich. Reprezentacya cze- 
ska okazuje się słabą z powodu zbyt licznych 
a słabych frakcyj. Na to zgoda. Aby uniknąć 
tych przyczyn słabości w Kole polskiem, nale- 
ży dążyć do najdalej idącej konsolidacyi istnie- 
jących tamże frakcyj. Jeżeli „Unia demokra- 
tyczna* spełni to zadanie, to podejmuje czyn 
polityczny, który nawet wedle wskazanego 
przez redaktorów „Czasu“ przykładu, prowadzi 
do wzmocnienia i utrwalenia wpływów i stano- 
wiska reprezentacyi polskiej w Wiedniu, a tem 
samem jest czynem, który może krzyżnje plany 
pewnych grup lub osób, ale pozostanie w opinii 
olbrzymiej większości naszego społeczeństwa 
zdarzeniem, świadczącem o zdrowym patryoty- 
zmie i dojrzałości politycznej naszych posłów 
demokratycznych. 


Polskie sominarynm nauczycielskie na Slasku. 


(Korespondencyan „Nowej Reformy“). 


Cieszyn 22 października, 

Sprawa zorganizowania państwowego semina- 
rynm nauczycielskiego polskiego na Śląsku, jak 
wiadomo, została ostatecznie załatwiona, gdyż 
rząd zdecydował się jeszcze w bieżącym rokn 
szkolnym otworzyć pierwszy kurs paralelek pol- 
skich, zaś w roku szkolnym 1908/9 -utworzyć 
samodzielne seminaryum nauczyciel- 
skie z językiem wykładowym pok 
skim, w jednej z najbliższych gmin około Cio- 
Szyna. — Wpisy do nowo otworzonej paralelki 
wyznaczono na dzień 24 i 25 października br. 

Tak rzecz przedstawia komunikat rządu kra- 
jowego w Opawie. — Pierwotnie jednak miało 
pełne seminarynm powstać W Cieszynie lub 
w jednej z podmiejskich gmin Cieszyna, obecnie 
seminarynm ma byc utworzono NIO w Cieszynie, 
lecz przenieść ma rząd istniejące już 
paralelki, jako samodzie!ny zakład 
naukowy dojednejzgmin blisko Cie- 
szyna. 'fen sposób załatwienia Sprawy uwa- 
zamy tutaj za klęskę narodową, tom wię- 
cej, że faktycznie Niemcy postępowi w Cieszy- 
nie nic przeciw istnieniu zeminaryum W naszem 
mieście zarzucić nie mogą, a tylko rząd uledz 
musiał garstce tych Niemców, którzy BA grun- 
cię śląskim chcą przeprowadzać swoje hakaty- 
styczne plany. Alęską ta dzisiaj już bolesnem 
echem odbija Się wśród społeczeństwa polskiego 
na Śląsku, jest to bowiem dowód, że Polacy, 
mimo przykłada „ta widocznego ze strony Cze- 
chów, nie stanęli ostro i stanowczo wobec rzą- 
du i nie okazali słuszności, Widocznie nie prze- 
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konano rządn, że sprawy tej nie należy trakto- 
wać z obawą przed Wszechniemcami, lecz ze 
stanowiska sprawiedliwości, do czego rząd wo- 
bec ludności naszej jest obowiązany. 

Winę bezwarunkowo ponosi tntaj Koło 
polskie, które o ile wiemy, kwestyi tej nie 
stawiało jako jednego z punktów programu 
Koła, tylko traktowało ją jako sprawę drago- 
rzędną. Gdyby bowiem Koło wobec rządu oświad- 
czyło, że załatwienie tej sprawy stawia jako 
jeden z punktów swego programu, tak, jak to 
nezynili Czesi, co do swoich zakładów nauko- 
wych, czy to w Czechach, czy na Morawach, 
czy wreszcie na Śląska, — to z pewnością 
rząd, potrzebujący obećnie Polaków do prze- 
prowadzenia ugody z Węgrami, musiałby ży- 
czenie to uwzględnić. Dzisiaj Koło polskie wy- 
wołać może u nas wielkie rozgoryczenie, jeżeli 
nadal pozwoli, aby istotnię w r. 1908/9 semi- 
naryum nauczycielskie zostało przeniesione do 
jednej z sąsiednich gmin Cieszyna. Jeszcze sto- 
sowna pora nie roinęła, więc niechaj przedsta- 
wiciele Koła polskiego rozważą, za co się nwa- 
żają wobec wyborców swoich i społeczeństwa 
polskiego, jeśli nie dopilnują, aby ta sprawa 
narodowa na Śląsku załatwioną była po myśli 
żądań lndności polskiej. Apelujemy także do 
społeczeństwa polskiego, aby zażądało od swoich 
posłów do Rady państwa, iżby nie pozwolili 
na przeniesienie seminaryum nauczycielskiego 
z Cieszyna. Niechaj liczne wiece w Gali- 
cyi i na Śląsku dowiodą naszej solidarności i 
poczncia narodowego i okażą naszą siłę żywo- 
tną, a równocześnie dadzą rządowi do pozna- 
nia, że ludność polska od swojego żądania, od- 
nośnie do seminaryum nanczylskiego w Cieszy- 
nie, odstąpić nie ma zamiaru 


Krausa w Izbie 
państwa były pod 
„iamienne, wykazały 
mianowicie, jak siekiedy bywa przy- 
jaźń stronnictwa sovy nokratycznego dla 
kół robotniczych. Wniosek ten domagał sią od 
rządu, ażeby «przystąpi! jak najrychiej do u- 
państwowienia kopalń węgla w Czechach, 
na razie kopalń węgla brunatnego. Zawarte 
w tym wniosku żądanie odpowiada więc nazu- 
pełniej programowym postułatom socyalnej de- 
mokracyi, wśród których upaństwowienie środ- 
ków produkcyi jedno z pierwszych zajmuje 
miejsce. Spodziewać się zatem należało, że znaj- 
dzie ono właśnie z tej strony najgorętsze po- 
parcie. Tymczasem stało się przeciwnie, w spra- 
wie tej zamieniono roie. Za wnioskiem przema- 
wiali wyłącznie reprezentanci stronnictw „bur- 
żuazyjnych* — socyalni demokraci o- 
świadczyli się przeciwko niemu. Na 
upaństwowienie kopalii węgla nie godził się 
wprawdzie także posćł Sternberg — lecz z in- 
nych motywów, niż socyaliści i mimo, że w tym 
wypadku znaleźli się na jednej stronie przy- 
szło między nim a posłami socyalistycznymi do 
zwykłej, bardzo nieparlamentarnej wymiany zdań 
i ulicznych epitetów. Po hr. Steenbergu zabrał 
głos poseł Neumann (Czech) i gorąco przema- 
wiał za jego nagłością. Mowca ten przypomniał, 
że także w mowie tronowej mieścił się ustęp 
dotyczący upaństwowienia kopalń węgla, a da- 
lej wskazał na to, że państwo już ze względu 
na zapewnienie sobie swobody i bezpieczeństwa 
ruchu kolejowego, a także ze względów strate- 
gicznych powinno rychło zabrać się do zreali- 
zowania tej zapowiedzi. Inny poseł czeski, zna- 
ny ekonomista, dr Kaftan wyraził zdziwienie, 
że ze sirony rządu nikt nie zabiera głosu w tej 
sprawie. Mowca dał następnie pogląd na bieg 
wypadków, który spowodował obecną drożyznę 
węgla. Stanowisko, jakie zajęto względem ro- 
botników w kopalniach węgla w strajku i po 
strajku r. 1890 wywołało wśród nich rozgory- 
czenie i tysiące z nich skłoniło do wychodźtwa. 
To wywołało brak sił do pracy. Ostatnie lata 
przyniosły dla produkcyi węgla konjunktury po- 
myślniejsze. Rozwój przemysłn dał kopainiom 
możność powiększenia produkcyi. Skorzystały 
one atoli z tego natychmiast — aby podnieść 
cenę węgla. Równocześnie otwarły się dla ko- 
palń czeskich nowe pola zbytu za granicę. Dziś 
wywozi się z Austryi dużo węgla — podczas 
gdy w kraju nie ma go w dostatecznej ilości 
i wskutek tego ceny są niezmiernie wysokie, 
Nie dziw też, że wobec tego pojawiają się wnio- 
ski, żądające zabronienia wywozu tego produktu. 
Rząd — wywodził dr Kaftan dalej — powinien 
nietylko okazywać dobrą wolę do zaradzenia 
temu niedomaganiu, lecz zdobyć się także na 
energię załatwienia tej sprawy w myśl potrzeb 
przemysłu i dobra publicznego. 

W podobnym duchu i sensie odzywali się re- 
prezentanci innych stronnictw. Godzili się oni 
na nagłość wniosku — 1 uznawali potrzebę ry- 
chłego podjęcia kroków, aby nareszcie koniec 
położyć obecnej lichwie węglowej, dającej się 
dotkliwie we znaki właśnie mniej zamożnym i 
ubogim warstwom ludności. Tylko posłowie so- 
ceyalistyczni innego byli zdania. Pierwszy mow- 
ca tej partyi, pos. Neumann, zwalczał nagłość 
wniosku najrozmaitszemi restrykcyami, wzglę- 
dami ; obawami, a podobnie przemawiał także 
przewodniczący klubu socyalno-demokratycznego, 
poseł Adler. Skorzystał on z tego, że wnio- 
sek Kransa był w pierwotnem swojem brzmie- 
niu zredagowany trochę niezręcznie, Tak n. p. 
domagał się, ażeby rząd w ciągu ośmiu dni 
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nawiązał rokowania z właścicielami kopalń i bezpartyjnych 533 
bezzwłocznie przedłożył parlamentowi sprawo- nieokreślonych 151 
zdanie 0 wyniku tych rokowań, dalej aby w| Na ogół opozycya stanowi 41 procent. Naj- 
międzyczasie wydał zarządzenia normnjące ceny | bardziej opozycyjnenm — jak widać z powyż- 


węgla odpowiednio do obecnych stosunków. Już|szych zestawień — są natnralnie kresy pań- 

atoli w toku dyskusyi treść wniosku zmieniono. |stwa. Na Kaukazie nawet kurya własności 

Brzmiał on w ostatecznej redakcyi, jak następuje: | ziemskiej dała 15 socyalistów, 15 postępowców, 
„Wzywa się rząd, ażeby 1) sam zajął się|5 kadetów, a tylko 8 konserwatystów. 


sprzedażą węgla z kopalń państwowych i by 


Z tych zestawień widać, że rząd będzie miał 


produkcyi tych kopalń nie oddawał pośredni-|w trzeciej Dumie zapewnioną większość, o ile 
czącym handlarzom; 2) ażeby stopniowo nabył | natorałnie nie zajdą jakieś, przewidzieć się nie 
taką ilość kopalń, iżby mógł zapewnić sobie | dające okoliczności, jak n. p. masowe przejście 
rozstrzygający wpływ na ceny węgla; 3) aby| „prawych* na lewicę, co wprawdzie nie jest 
wydał odpowiednie zarządzenia, celem zabez- |bardzo możliwem, ale w stosunkach rosyjskich 
pieczenia konsumentów przed wyzyskiem zeji przy tamtejszej absolutnej akuliuralności poli- 
strony handlarzy węglem, i by rozpoczął prace |tycznej nie jest bynajmniej wykluczonem. 


przygotowawcze do zupełnego upaństwowienia 


Na razie jednak, jeżeli można wierzyć zape- 


górnictwa węglowego, przedewszystkiem w Cze- | wnieniom „Rusi“, rząd liczy się z faktem posia- 


chach“. 


dania w trzeciej Dumie ,posłusznej większości. 


Tak zredagowany wniosek nie zawierał nic,| Dia biurokracyi kwestya tej większości jest po 
co byłoby na razie niewykonalne i co mogłoby | prostu kwestyą życia lub śmierci. — Nie ulega 
zwolenników racyonałnej ekonomii wstrzymy-|bowiem żadnej wątpliwości, że prawo dalszego 


wać od przyznania mu nagłości. 


Lecz pos. dr | manipulowania ideą reprezentacyjną byłoby jej 


Adler, jak się zdaje, co zresztą zarzucono mu|odebrane i przelane na innych łodzi, gdyby i 
też podczas jego mowy, — nie zadał sobie na-|trzecia Duma nie okazała się „posłuszną*. 


wet trudu zbadania zmienionego wniosku i 


Na razie jednak rządząca biurokracya w pe- 


zwalczał go ironicznemi uwagami na temat |symizm nie wpada, lecz obmyśla już z góry pla- 
ośmiodniowego terminu, danego rządowi do za-|ny wykorzystania posłusznej Dumy. Plany te 
łatwienia tak ważnej sprawy. Wywodził on |opierają się na dwóch zasadach: o ile możności 
dalej, że jego stronnictwo w zasadzie wpraw-|nie dopuszczać Dumy do szczegółowego przedy- 
dzie jest za upaństwowićniem kopalń, w tym |skutowywania projektów, a z drugiej strony za- 
atoli wypadku nie może głosować za wnioskiem, |sypywać ją projektami rządowemi tak, aby nie 
gdyż nie wierzy, iżby rząd zechciał go uwzglę- |miała czasu na wnoszenie swych własnych. 


dnić, nie chce zaś narażać powagi Izby przez 


Pierwszy manewr ma na celu skrócenie cza- 


popierunie żądań, któreby następnie rząd zu-|su opracowywania każdego projektu w Dumie, 


pełnie ignorował. 


co znowu umożliwi z jednej strony znaczna 


Dziwna rzecz, że socyalni demokraci przy | przyspieszenie prac Dumy, a z drugiej zabez- 
swoich wnioskach z tą stroną „powagi Izby“ pieczy projekty rządowe przed zbyt radykalne- 
tak bardzo się nie liczą i nieraz występują|mi poprawkami ze strony Dumy. 


sami z żądaniami, o których z góry przekonani 
być mogą, że rząd ich nie uwzględni. 


„Wyznaczenie zaś posłusznej Dumie jak naj- 
większego pensum, ma przedewszystkiem na ce- 


Jak już wiadomo, mimo opozycyi socyalnej |lu uniemożliwienie jej własnej inicyaty- 
demokracyi Izba przyjęła nagłość wniosku, a|wy prawodawczej, do czego dążą głównie skraj- 
następnie — także meritum wniosku znaczną |ni reakcyoniści. 


większością głosów — jedynie przeciwko 
głosom socyalnej demokracji. 


Nadto zamierza Stołypin wprowadzić nowość, 
w dotychczasowym  „parlamentaryzmie* rosyj- 


W tyin wypadku zatem przyjaźń tego stron-|skim zupełnie nieznaną — mianowicie rokowa- 
nictwa dla szerokich kół ludności nie dopisała. |nia rządu z przedstawicielami i leaderami par- 
Przypuszczać było można, źe gdyby wniosek |tyj. — Rokowania te będą tyczyły się planów 
ter zyskał był jednogłośne przyjęcie «w Izbie, | prac Dumy, a zarazem będą słażyły do informo- 


bezwątpienia byłoby to silny nacisk wywarło | wania partyj 


rządowych o każdoczesnych za- 


na rząd. Z jakiej tedy przyczyny stronnictwo | miarach i intencyach rządu. Ze swej strony do- 


socyalno-demokratyczne wyłączyło się z tej je-| puszczeni 


do rokowań |leaderzy partyj będą 


dnomyślności? Przytoczone przez jego mowców | mieli obowiązek, aby dyskusya na plenum Izby, . `“ 
argumenty na uzasadnienie tego stanowiska nie |jak również w komisyach toczyła się gładko, 
wytrzymują najlżejszej krytyki i zakrawają na |bez wszelkich niespodzianek i stosownie do ży- 
wybiegi. Pozostaje więc jedynie przypuszczenie. | czeń rządu. 


że odrzucih oni wniosek z tej tylko przyczyny, 


Widzimy więc, że p. Stołypin przygotował 


iż zgłoszony został nie przez członka ich stron-|się już doskonale do nowej roli konstytacyjne 
nietwa. Socyalni demokraci uważają troskę o|go ministra rządzącego przy pomocy parlamen 
dobro ludności za swój monopol i nie po raz|tu — mameluków..  , . 


pierwszy zwracali się w tym wypadku przeciw- 


Największą troskę sprawia binrokracyi myśl 


ko pożytecznej reformie, w najlepszym dla nich |g jnteligencyi i opozycyjności kadetów. Biuro- 
razie dia tego, źe poruszono ją z innej Strony. |kraci ci przeczuwają, że kadeci swoim sprytem, 


Z Rosyl. 


doświadczeniem i kultnrą będą nieraz krzyżo- 
wali plany. Mimo to jednak biurokracya vba- 
wia się więcej kadetów nieopozycyonistów, niż 
opozycyonistów. W pierwszym bowiem wypadzn, + 


(Ostateczny rezultat prawyborów. — Rząd wobec przy- siedząc w bloku rządowym kadeci, mogliby sku- 


szłej Damy. — „Uspokojenie Rosyi“.) 


Prawybory w Rosyi 


teczniej patrzeć rządowi na palce, w drugim 


europejskiej są już|zaś musieliby się ograniczyć do czysto zasadni- 


ukończone. Rezultat ich wedle zestawienia |czej opozycyi, która rządowi mającemu zawsze 


„Rjeczi* przedstawia się następująco: 


W Rosyi właściwej wybrano 5160 ele-|niewygodną. Na ogół rząd ma zamiar ignoro- , 


zapewnioną większość za sobą, byłaby mniej 


ktorów, z czego tylko 656 nie jest znanych co|wać zupełnie opozycyę. Jeżeliby zaś to nie po- 
do swej barwy politycznej, reszta zaś w liczbie | magało, i jeżeliby opozycya stała się miewygo- 


4505 dzieli się w taki sposób: 


lewych ' 434 

kadetów 497 | 1446 głosów 
postępowców 470 opozycyi 
narodowców 45 
umiarkowanych 296 » 
pażdziernikowców sz 2566 głosów 
prawych 1698] rządowych 
bezpartyjnych 373 

nieznanych 120 


dną, rząd jest zdecydowany osłabić ją przez 
wydalenie z Dumy jej przewódców i to na pod- 
stawie uchwały większości, tak, jak to Gołowin 
w drugiej Dnmie urządzał z Puriszkiewiczem . 

Po za tem zadowoleniem i dobremi myślami 
rządu kryje się jednak także i troska, że mi- 
nęły piękne dni Aranjouezu, kiedy to wystar- 
czały same represye. Nadchodzi chwila udda- 
wna przez Stołypina zapowiadana — chwila 
reform. Rząd opierający się na parlamencie ma- 


W Królestwie Polskiem z 472 wy-|meluków, będzie musiał sam brzemię tych re- 


branych pełnomocników na partyę narodowo- 
demokratyczną wypada 329. Pozostali zaś dzielą 
się tak 10 lewych, 15 postępowców, 9 ugo- 
dowców, 4 umiarkowanych, 8 prawych, 79 bez- 
partyjnych i 18 nieznanych. 

„Na Kaukazie 187 pełnomocników dzieli 
się na: 


lewych 59 A 
kadetów 14; opozycya=92 
postępowców 19 

umiarkowanych „aa 

prawych 11) rządow. =13 
bezpartyjnych 75 


nieznanych H 
Na Syberyi znanych jest dopiero 86 pełno- 
mocników, którzy dzielą się na: 
lewych 18 


kadetów 15; opozycya==45 
postępowców 12] 

umiarkowanycł 8 

prawych orl rządow. = 35 
bezpartylnych 6J 


Tak więc wszyscy wybrani dotąd w całej 
Rosyi pełnomocnicy w liczbie 5246 dzielą się 
pod względem przynależności partyjnej w spo- 
sób następujący: 


lewych szą 

kadetów 526| opozycya ma 
postępowców 516( 1927 głosów. 
narodowców 374 
umiarkowanych 319) partye rząd. 
październikowców 572 mają 
prawych 1744] 2635 głosów, 


form i odpowiedzialności za nie dźwigać na 
swoich barkach, a to będzie już nieco trudniej- 
sze, niż rokowanie z przywódcami październi- 
kowców lub czarnosecińców. 

A reformy te, ktokolwiek je będzie przepro- 
wadzał, nie mogą być ani drobne ani łatwe. 
Rosya potrzebuje nieodzownie fundamentalnej 
przebudowy, jeżeli nie ma runąć. Najelementar- 
niejsze, najbardziej podstawowe węzły życia spo- 
łecznego i państwowego popękały tam pod zgo- 
dnemi uderzeniami rewolucyi i reakcyi. Anar- 
chia sroży się w całem państwie mimo najdzik- 
szych represyj i mimo tego „uspokojenia“, a 
którem gadzinowa prasa z takim trynmiem 
prawi 

Jak niezmiernie daleko jest jeszcze w Rosji 
do jako tako uporządkowanych stosunków, świad- 
czy chociażby następująca statystyka anarchii 
za czas od 10 września do 10 października. — 


Otóż sądy wojenne skazały w tym czasie 84 © 


osób na śmierć, z czego 34 wyroków wykonano. 
W samym Petersburgu stracono 7 osób. W star: 
ciach z policyą i z wojskiem, tudzież podczas 
napadów rabusiów zabito w tym miesiącu 207 
osób, z tego 134 prywatnych, a 73 urzędowych. 
Równocześnie zraniono ciężko 172 osób (96 pry- 
watnych i 76 urzędowych). Do tej statystyki 
nie włączono ofiar wynzdanej swawoli czarnych 
sotni, które dotąd grasują bezkarnie w Odesie, 
w Rostowie i w Symferopolu. Wypadków napar 
dów rozbójniczych i grabieży było 195. Suma 
zrabowanych pieniędzy wynosi przeszło pół mi- 
liona rubli. Wśród tych napadów obrabowano 
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18 zakładów rządowych wódki, 8 urzędów po- 
cztowych, 6 mrzędów gminnych i wykonano 14 
zamachów na pociągi. Składów bomb i mate- 
ryałów wybuchowych wykryto 34, a tajnych 
drukarń i lokalów konspiracyjnych 11. : 

Grzywny nałożone w tym czasie na dzien- 
niki wynosiły 14.860 rubli. Konfiskat było 55; 
zawieszono pism 5. Rozrnchy agrarne były w 
guberniach mohylewskiej, kijowskiej, czerni- 
chowskiej, smoleńskiej, bessarabskiej, penzeń- 
skiej i podolskiej. Pożarów dworów wraz z za- 
bndowaniami, pochodzących z podpalenia, było 
131 w centralnej i południowej Rosyi, a miano- 
wicie w guberniach: połtawskiej, woroneskiej, 
kurskiej, chersońskiej, taurydzkiej, kaluskiej, 
i tulskiej. Strajki ekonomiczne wybuchary w 
Baku, Łodzi, Libawie, Wilnie, Kerczy i Eka- 
terinosławiu. 

„Uspokojona* w taki sposób Rosya będzie 
potrzebowała nie lada reform. Czy zgangrenowana 
biurokracya, do spółki z parlamentem czarnej 
sotni potrafi, je obmyśleć i przeprowadzić — to 
dopiero kwestya przyszłości. 


Rusini i Niemcy nu Bukowinie, 


(Korespondeacya „N, Btęformy*.) 
Czerniowce, 22 października, 

Na „Ostmarku* bokowińskim jesteśmy świadka- 
mi bardzo ważnej zmiany dotychczasowego atosnn- 
ku Rasinów do Niemców. Ten znamienny zwrot pò- 
winien zalnteresować nietylko Koło polskie w 
Wiedniu, ale I społeczeństwo polskie w Galicyi; 
choćby ze względn na rozdmuchaną agitacyq nie- 
miecką. 

Oto Rosini na Bukowinie zabierają się na seryo 
do złamania hegomonii niemieckiej i 
wyrogowaniu wszechwładcej germanizacył zacho- 
dnich kaltartragerów. — Prawie nie chce się tema 
wierzyć, Bo Rosini bukowińscy byli dotąd najlep- 
szym, dobrze wytrerowanym przez batnych „£in- 
schubów* konikiem. Remun! spostrzegli się na chy- 
trej grze Niemców o wiele wcześniej, Rusini zaź 
pozwolili na gormanizucyę szkół ludowych, gimna- 
zyów, Orzędów, csłowaji ręce niemieckie za poda- 
rek w formie uniwersytetu niemieckiego w Czer- 
nioweach, a w końcu zawarłszy sojusz nieśmiertel- 
my z żydami, którzy od początku ery konstytueyj- 
Boj stale powiększali sztuczny atan niemieckiego 
posiadania, doprowadzili do zawojowania Bukowiny 
przez garstką Niemców. Nawot żydzi otrząśli się 
wcześniej pod wpływem odrncha zycńskiego, Zażą- 
dali bowiem rozdzinła narodowego w statystyce i 
wykazywania narodowości żydowskiej w sprawozda- 
niach rektoratu na aniwersytecie w Czerniowcach. 
Niemcy stracili za jednem pociągnięciem piśra 100 
tysięcy żydów, a statystyka wykazuje obecnie nie- 
całe 60 tysięcy (i ta cyfra jest sztucznie wyśru- 
bowana) żywioła niemieckiego. Rasini zostali osta- 
toi w tej odrachowej emancypacyi narodowościowej. 
1 dopiero sztandar ukraiński, rozwinięty szeroko na 
Bukowinie, zmusza Rusinów do walki z przygnia- 
tającą łapą niemiecką, 

Organ narodowo-demokratyczny „Bukowyna* od- 
zywa się od niedawna w tomie wyzywającym do 
Niemców. W numerze 116 z 13 bm, wypowiada 
całkiem otwarcie słażbę dotycheczasowema pana len- 
mema. Z artykulu tego przekona się prasa polsku 
nietylko o miesłychacem upośledzeniu Rasinów na 
Bokowinie, alo zarazem uzyska w oczy bijący do- 
wód ò ile Rusini w Galicyi, narzekający na ucisk 
polski, mają więcej zdobyczy narodowych, że cieszą 
sią w Galicy! równogpruwnieniem nie „de nomino”, 
alo „do facto". Trzeba bowiem zważyć, że na 723% 
tysięcy ludności na Bukowiule, Rusini liczą 296 
tysięcy, s mimo to muszą dopiero dziś dobijać się 
e elementarne swoja prawa narodowe. 

„Bukowyna* piszo: 

„Gormanizatorskie mrzonki anustryackich centra- 
Histów miały czas już duwno się rozwiać. Narody 
odradzają sią. Nawet na Bukowinie rwą się w osta- 
tnich lat dziewiątkach pęta, narzucone większościom 
narodowym, aatochtonom, przez znikoma mniejszo- 
ści. W niemieckim przetaku wypadła dziara. Nikt 
ale żałuje, że niemiecka hcgemonia na Bukowinie 
formalnie ustała*. 

„Faktycznie, jeszcze nie. Mimo bowiem równo- 
uprawnienia (|) ruskiej narodowości, panujo niem- 
tzyzna w urzędach, sądach, uzkołach i w uniwer- 
aytecio. Zowsząd płyną do nas skargi, ża w czysto 
ruskich okolicach są napisy na nądach wyłącznie 
miemieckie, pocztmistrz nie rozumie słowa po ru- 
ska i adrosn ruskiego nawet nie umie przeczytać. 
Większość niemieckich urzędników nie włada kra- 
jową mową. Rząd krajowy, rozpisując konkurs na 
posady, żąda wprawdzie znajomości mowy krajowej, 
ale na papierze. Stąd pochodzą takie fakta, że nie- 
jeden sędzia Niemiec oplera się na tłumaczeniu ze- 
znań stron przez dyurnistę i na podstawie takich 
tłumaczeń | wyjaśnień wydaje wyroki I pisze pro- 
tokoły, o których znowu strona niema pojęcia. 

Ludność ruska czuje się jak we wro- 
gim sobie krajo, a nie na rodzinnej swojej 
xiemi*, 


„Referentem krajowego oddziału weterynaryjnego 


jest zabity Niemiec, który Rasinów zapytuje tylko: 
„Was sagt er, Was winacht die Partei?“ „Buko- 
wyna* narzeka dalej na kierownictwo rucha kolei 
państwowych w Czerniowcach, że po stacyach w ru- 
skich okolicach miancje się urzędników, którzy nie 
umieją po ruska. Przytacza wkońcu drastyczny, ale 
1 tragicznej natury, przykład, do czego może do- 
prowadzić brak znajomości języka ruskiego u pań- 
stwowego urzędnika. Oto w Serecie zasądzoną 
została na karę śmierci pewna Rusiuka, na 
podstawie zeznań dwóch świadków, którzy umieli 
po ruska wymówić tylko słowa „płaty“ — nic 
więcej — Są to dwaj urzędnicy podatkowi, — 

Dziewczyna miała wobec nich przynać się do 
zbrodni udaszenia dziecka, tymczasem przy roz- 
prawie sądowej okazało się, że obaj urzędnicy kra- 
jowi nie umieją nawet powtórzyć po ruska tych 
słów, które;rzokomo zeznała przed nimi dziewczy- 
ma. Obwinioną uwolniono, bo odwołała swe zezna- 
mia, ale ten tragiczny fakt dowodzi, do czego dọ- 
prowadza lekceważenie przymusu władania krajo- 
wem! językami w urzędach.* 

„Bukowyna* apelaje do miarodajnych czynników, 
aby położyły konice krzywdom Rusinów, a tymcza- 
sem wzywa naród ruski, aby nigdzie nie. posługi- 
wał się mową niemiecką, lecz ruską, i aby dòma- 
pł sią w urzędach zupełnego równouprawnienia 
języ kowego. 

Tyle „Bukowyna*. I czemoż wobec tak jaskra- 
wych krzywd narodowych na Bukowinie, nie wy- 
stapi w parlamencie z ognistą mową pos. Wasliko 
lub R czuk? Dlaczegóż mają tylko na ustach 

„ których „wobec Europy“ obryzgnją napa- 


działalność około podniealenia bygleny miasta. 


nie sekcyi ekonomicznej Rady miasta pod przewo- 


Kraków, 24 października. 
Odznaczenie gminy miasta Krakowa. Komitet 
wystawy przyrodniczo - lekarskiej X zjazdu lekarzy 


| przyrodników polskich we Lwowie, przyznał gmi- 
nie miasta Krakowa dyplom honorowy za wydatną 


Sprawy miejskie. Wczoraj w obecności II wice- 
prezydenta miasta, p, Sarego, odbyło się posledzo- 


dnictwem r. m. Beringera. Sckcya uchwaliła wyde- 
legować osobną komisyę, złożoną z radców pp. Be- 
ringera, Bialika i Domańskiego ornz dyroktorów: 
budownictwa i gazowni miejskiej, a to celem zba- 
dania wszystkich braków w jatkach poddominikań- 
skich oraz zarządzić raprowadzenia odpowiedniego 
oświetlenia jntek, z powoda odbywać sią ram mającej 
sprzedaży mięsa w sobotą wieczór, — Dalej sekcya 
zuodziła się ulicę koło kościółka Bożego Miłosier- 
dzia nazwać ulicą Bożego Miłosierdzia a nie ulicą 
Myszkowskich, jak pierwotnie zamierzano. Wkońcn 
uchwaliła sekcyn, by gmina miasta Krakowa przy- 
czyniła się kosztem 100.000 koron do budowy 
kollcktora z powodu rogolacyi Wisły na przestrzeni 
oł klasztoru Norbertanek do Dąbia. Pierwsza rata 
tej kwoty w sumio 2.500 koron, figurować będzie 
w budżecja na rok 1908. 

Pożegnanie pedagoga. Onegdaj zebrało się gro- 
no nauczycielskie gimnazynm św. Jacka w restat- 
ratyi hotelu „pod różą*, aby pożegnać jednego z 
członków swoich, prof. Dezyderego Ostrowakie- 
£o, powołanego na kierownika VII gimnazynm we 
Lwowia, 

Szereg tonstów na bauklecie rozpoczęło dłuższe 
przemówienie dyrektora gimuazyum św. Jacka, p. Be- 
duarskiego, który w gorących słowach podniósł 
piękne strony charaktern ustępującego profesora, 
którego zasłagi nn niwie pedagogicznej słusznie 
uznały przełożone władzo, powołując go, pomimo 
młodego wieku, aż z zachodniej części kraju do 
prowadzenia zakładu w stolicy. Gimnazynm św. Ja- 
eka traci w nim wybitną aiłę filologiczną, grono 
zacnego kolegę, uczniowie ulubionego profesora, — 
Imieniem grona nauczycielskiego żegnał p. Ostrow- 


skiego prof. Polczar, dując wyraz serdecznemu ža- 
lowi, jaki wzbiera w sercach zebranych, na myśl 
o rozstania z kochanym przez wszystkich I powa- 


żanym kolegą. 

Prosząc o miłe wspomnienie w serca i pamięci 
dyrektora | grona, dziękował do głębi wzruszony 
prof, Ostrowski uczestnikom zebrania za przyjażń 
i życzliwość, które ma miłą pozostaną pamiątką na 
dalszej drodze pracy i trudów żmudnego zawodu 
pedagogicznego. 

Dziś żegnali uczniowie odchodzącego swego pro- 
fesora, darząc go kwięciem i fotografiami, a pod- 
czas panzy wśród defilady wszystkich uczniów po- 
żognała go zakładowa kapela, której rozwój zaw- 
sze ma leżał na serco. 

W jaki sposób „Czas* przytacza głosy prasy, 
homorystycznym tego dowodem jest cytat z „Ku- 
ryera Lwowaklego* o Unil Demokratycznej. Zosta- 
wiamy tutaj obok glebie to, co „Czas* (Nr. 243) 
na rachanek „Kuryera* przytoczył, a co „Ku- 
ryer” (Nr. 491) w rzeczywistości napisał, 

„Czas*. 

„Wszak, aby zmienić dotychczasowy kieranck Koła, nie 
potrzeba tworzyć unii ant zewiiętrznego bodźca. Wystar- 
czy tylko przeprowadzać echwaiy w myśl ideałów demo- 
krucgi.. Demokracya przecież po wyborach znalazła się 
we większości w Kole.. Tylko ona wszystko robiła tak, 
jakby się bała i wstydziła swojej większości, Gropy de- 
mokratyczne w Kole toczy robak zawiści i prywatny. 
Jest za duio kandydatów na ministrów iprezesów Kota“. 

Kuryer Lwowski”. 

„Wszak. aby zmienić dotycbczanowy kierunek Koła, nie 
potrzeba zupełnie tworzyć unii ani zownętrzuego bodźca. 
Wystarczy tylko przeprowadzać u:bwały w my”! ideałów 
demokrucyi s wpływ konserwatystów zniknie, 
stopnieje i przejdzie do arsenałc pamiątek, 
e których najlepiej nigdy oie wspumionać. 
Demokracya przecież po wyborach zualazła się we wiek- 
«zości w Kole, mogła wazystko zrobić wedle 
swej woli. Tylko ona wszystko robiła tak, jakby się 
bała i wntydziła swojej większości Grupy demokraty- 
czne w Kole toczy robak zawiści i prywaty. Jest za du- 
ło kandydatów na ministrów i prezesów Koła i dlate- 
go na tych posterunkach rozsiadają się kon- 
Berwautyści*, 

Ten wybór „Czasu* co do opuszczonych nstę- 
pów, jest wprost zabawny. Artykuł „Koryera Lwow- 
skiego“, z którego czerpał „Ozas“ tak misternie ze- 
stawione wyjątki, był wprawdzie objawem tych nie- 
równości politycznych, których nie brak, niestety, 
w lwowskim organie ludowym, ale myśl przewo. 
dnia artykało, jak się z oryginała okazuje, zwraca 
sią przedewszystkiem przeciw dalszomu wszech- 
władztwo konserwatystów, o czem „Czas”* nie chciał 
poinformować swoich czytelników. 

Z pałacu sztuki. Na bieżącą wystawę nadesłał 
znany artysta malarz p. Kazimierz Sichulski 4 
pastele z FHuculszczyzny. 

Z teatru miejskiego. Pracownie krawieckie tea- 
tru ukończyły w dnia wczorajszym przygotowanie 
kostysmów do sobotniej premiery „Oyda“. Koetyu- 
my te sporządzono wedle wzorów, przekazanych 
w portretach Velasquoza. Reżyserya klerowała się 
w tym względzie wskazówkami Wyspiańskiego, 
który, jako tłómacz, zainteresował się stylową wy- 
stawą dramatu. Zarówno całość, jak 1 jej szczegóły 
omawiane z tłómaczem były jeszcze w lecie. Na 
premierę „Oyda“ przyjeżdża do Krakowa kilku re- 
cenzentów, pism lwowskich i warszawskich. 

Koncerty. W niedzielę 27 b. m. odbędzie się 
w sali „Sokoła* krakowskiego koncert zbioro- 
wy, na który złożą się gra na wielonczeli p. Pi- 
lawskiego, na fortepianie p. Neugera, śpiew p, Li- 
pińskiej i deklamacya p. Sokolicz-Zongołłowiczowej 
i p. Zelwerowicza, art. teatru miejskiego, Odegrane 
będą utwory Moniuszki, Godarda, prof, Skarżyńskie- 
go i innych. P. Zelwerowicz deklamować będzio mię- 
dzy innemi parafrazę „Powrót taty“, p. Sokolicz 
„Pieśń o sokola* Gorkiego i przepiękny utwór Ko- 
nopniekiej „Młody żołnierza*. Dochód z koncertu 
przeznaczony na pomoc dla emigrantów z Kró- 
lestwa. 

W dnin 15 listopada w sali Starego Teatru od- 
będzie sią staraniem „Chóru akademickie- 
go“ koncert „Młodej Polski*. W program 
wojdą utwory chóralne, orkiestralne 1 fortepianowe 
następujących kompozytorów: Z. Jachimeckiego, W. 
Klechniowskiej, B. Baczyńskiego, L. Różyckiego, 
L. Szymanowskiego, M. Świerzyńskiego, B, Walew- 
skiego, E- Waltera i Br. Wolfsthals. Współadział 
weźmie p. Klara Czop-Umlanf. 

Zdrowotne kubki szkolna — oto najnowsza, 
wprowadzona już w życie, zdobycz hygieniczna w 
szkole. Każdy uczeń ma kuhek własny, opatrzony 
liczbą porządkową. Wszystkie kubki są zamknięte 
w osobnej szafie, każdy w swej przedziałce liczbo- 
wanej. Klucz od szafy tej znajduje się albo u go- 
spodarza klasy, alko w stole kłasowym. Z począ: 


nancaycielowi. Nowość ta okazała się praktyczną 
nie tylko dlatego, że zapobiega tak częstamu zara- 
żenia się wzajemnemu młodzieży szkolnej chorobami 
zakaźnemi, lecz także dlatego, że przyzwyczaja mło- 
dzież do porządku i czystości w życiu. Dumną mo- 
że być z tej nowości szkoła nowoczesna, ale nio- 
stety mie nasza, tylko w Sarajewie, gdzie zaprowa- 
dził ją w swoim zakładzie dyr. Karaman. A u naa 
picie wody odbywa się całkiem jeszcze pierwotnie 
z jednego kubka, uwiązanego niekiedy nawet na 
łańcuszku. 


dzenie magistratu w sprawie obmyślenia środków 
na wypadek wybachu epidemii cholery w mieście. 
Na wniosek I wiceprezydenta miasta p. M. Chyliń- 
skiego uchwalono delegować osobną komiayę dla 
zbadania sanitarnego schroniska Brata Alberta, prze- 
prowadzić rewizyę sanitarną aresztów miejskich, ho- 


gowa. Dalej uchwalono podzielić miasto na rewiry 
i zarządzić stały sanitarny ich nadzór, w końcu 


że, będąc jnż w roka 1905 miewypłacalnym, nie 


NOWA REFORMA 


budowę sali zabawowej urzędników kolejowych. Bu- 
dynek ten stanie w parku kolejowym obok dworca, 

Towarzystwo „Szkoły ludowej“ otwiera a dniem 
27 b. m. bezpłatne kursa naukowo dla dorosłych 
analfabetów. Nanki udzielać będą poszczagółni człon- 
kowie Towarzystwa. 

Przemyśl, 23 października, (Polityka a religia. 
Pożary). Jaskrawe rzucający światło na stosunki 
we wsi wschodnio galicyjskiej proces rozegrał się 
przed paru dniami przed trybunałom orzekającym 
tutejszego sądu obwodowego. Na ławie oskarżonych 
zasiedli Michał Saliński, włościanin w COhliplach, 
oraz Hryńko Puska, wójt z tej samej wioski, obaj 
pod zarzutem obrazy religii i duszpasterza, Oskar- 
życielem prywatnym był ks. Simeon Borys, pro- 
boszcz grecko-katolicki, Wedłag aktu oskarżenia 
tak się sprawa przedstawiała: Osk. Salińskiemu 
zmarła w czerwcu b. r. córka zamężna, Parańka 
Szczepaniakowa. Udał sią więc do księdza i zamó- 
wił pogrzeb za 16 koron, zastrzegłszy sobie, zwy” 
czajem we wsi przyjętym, tak zwane „podłakowa- 
nie*, będące rodzajem mowy pogrzebowej, jaką pro- 
boszcz zwykla na pogrzebach wygłasza. W dnia 
pogrzebu proboszcz jednakowoż mowy tej nie wy- 
głosił, ale po odprawionem nabożeństwie ekaporto- 
wał zwłoki, siadłszy na furę. Salińskiego przykro 
dotknęło to mieodprawienie „podziękowania*, Roz- 
żalony na księdza (bo mowy tej odmawia Bię tylko 
takim, którzy nle cieszą się dobrą opinią), chciał 
księdza znieważyć, ale inni włościanie go wstrzy- 
mall. Wójt tej wal, dragi oskarżony, Hryńko Py- 
ska, współczując z Sallńskim, powiedział rówalaż 
w głos. że księdza wartoby z fary zrzucić, Z po- 
wodu tych słów zostali obaj oskarżeni. 

W czasie rozprawy okazało się, że tłem sprawy 
są} ostatnie wybory. Mianowicie proboszcz, należący 
do partyi ukraińskiej, popierał kandydaturę p. Ge- 
glińskiego; obaj zań oskarżeni należeli do partyi 
t. zw. dworskiej, popierającej p. Czaykowskiego, i 
na niego oddali głosy. Gdy w krótkim czasie po 
wyborach Salińskiemn zmarła córka, ksiądz prze- 
niósł polityczny antagonizm do wykonywania obo- 
wiązków, i odmówił „podiakowania* tej córce, 00 
przecież musiało ojca boleśnie dotknąć, zwłaszcza 
jeśli się zważy, ił odmawia się go zwykle tylko 
kobietom zażywającym złej sławy. — Wziąwszy tę 
okoliczność pod uwagę, trybunał skazał obu oskar- 
żonych na tydzień aresztn obostrzonego jednym 
postem. 

W Polance wsi, obok Chyrowa, i zakładu 
wychowawczego 00. Jezuitów położonej wybuchł 
wczoraj wieczór pożar. Spłonęły doszczątnie 4 za- 
grody gospodarskie ze wazystkiemi budynkami oraz 
zbiorem tegorocznym, Z pogorzelców było trzech 
włościan ubezpieczonych. Przyczyną pożaru, wypa- 
dak. Kobieta, która udała się z lampą do obary, 
przewróciła się, upuszczając lampę. Z rozbitej lam- 
py wyłała się nafta na słomę, która momentalnie 
zajęła się od pożarn. Równocześnie niemal wybuchł 
pożar w Posadzie OChyrowskiej. Spłonęły 
dwa domy. 

Z Białej od p. Alojzego Jahla otrzymujemy 
pisma z prośbą o zaznaczenie, że jest sekretarzem 
wydziału powiatowego w Białej, a nie zastępcą 
prezesa, jak mylnie w korespondencył „N. Refor- 
my* z 22 bm. wydrukowano. 


W obawie cholery. Wczoraj odbyło się posle- 


teli, oberż, hajderów, sklepów i jatek z mięsem, 
oraz składów szmat i ubrań na Kazimierzu, dalej 
zbadać studnie publiczne i uporządkować place tar- 


nchwalono wydrukować dostateczną Ilość t, zw. po- 
uczeń o cholerze, które w razie epidemii rozdawa- 
no będą mioszkańcom miasta. 

Włamanie do urzędu pocztowego. Śledztwo 
policyjne w sprawie wczorajszego włamania do filii 
urzędu pocztowego przy ulicy Podwale nie wydało 
jeszcze rezultatu | sprawcy włamania nie zostali 
jeszcze wyśledzeni, Jak stwierdzono, złodzieje za- 
brali marek listowych za 205 koron i 62 koron 
gotówką, z tego 15 koron drobną monetą 2 - balo- 
rzową i 17 koron monetą jednohkalerzową, nową, 
dopiero co z pod stempla. Na miejscu włamania 
znaleziono cienką piłeczkę angielską, którą przopi- 
łowano kłódkę u drzwi do kasowego pokoju, oraz 
2 świece, przy blasku których operowano w lokalu. 
Do Krakowa przybył dzisiaj komisarz dyrekcyi 
poczt p. Kowarzik ze Lwowa, który również pro- 
wadzi dochodzenia, 

Dr praw przed sądem. Dzisiaj przed zwyczaj. 
nym trybunałem karnym w Krakowie zasiadł na 
ławie oskarżonych 30 lat liczący Bolesław Zieliń- 
ski, dr praw, były koncepista dyrekcył skarba 
oraz b Bekretarz Towarzystwa prawnej ochrony 
podatników, Zieliński, podług aktu oskarże- 
nia, na stanowisku swojem aakrętarza Towarzy- 
stwa prawnej ochrony podatników w Krakowie, 
sprzeniewierzył nu szkodą Towarzystwa i stron 
prywatnych kilkanaście znaczniejszych kwot; tak 
samo, mając pod ręką, jako funkcyonaryusz fun- 
dosze Koła imienia Asnyka Towarzystwa szkoły 
ludowej, część pieniędzy zatrzymał dla siebie, od- 
powiednio efałszowawszy księgi — prócz tego akt 
oskarżenia zarzucał obwinionemu, że nadażył zaufa- 
nia wielu osób prywatnych, od których otrzymane 
pieniądze ua prolongatę lub spłatę weksli, sobie 
zatrzymywał, a nawet wekale, które miał” być 
tylko prolongowane, eskontował ponownie na całą 
kwotę. 

Po za tem skt oskarżenia zarzucał obwinionemu, 


zgłosił sam konkarsa, lecz zaciągał nowe pożyczki, 
Gdy manipulucye te się wydały, Zielińskiego are- 
sztowano Í dzisiaj vdbyłą się przeciw nielbu roz- 
prawa karna o zbrodni twa i unrzeniewie- 
rzenia. 

Rozprawle przew 
kowski, oskarażuł pr 
niony bronił się sam, 

Gdy rozprawa i z iadków stwierdziły 
winę podsądnego, tryŚSEał skazał Zielińskiego na 
4 miesjącę więzienia, Skaznoy wyrol: przyjął, 

W sgrawie zamierzonego strajku dorożkar- 
skiego na dzień 1 i 2 lisfopuda b. r. dowiaduje- 
my sią z kół dorożkarzy, że takiego zamiaru unię 
powzięli głównio ze wzęlęda na własne interess i 
wielkie straty, 0a jakleby strajk ten ich naraził, 
Równocześnie dorożkarzo krakowscy zawiadamiują, 
iż ma załatwienie ze strony magistratu regniucyi 
turyfy będą cierpliwie oczekiwali. 

Włamanie, Ubiegłej nocy włamał sią do składu 
grzybów kupea Markusa Scharfa przy Nowym pla- 
cu na Kazimierzu Jan Guzik wspólnie z drugim 
mężczyzną. Spraweów jednak na ezas spostrzeżono 
i zamierzoną kradzież udaremniono. Aresztowano 
tylko Jana Guzika, gdyż wspólnik jego zdołał 
umknąć. Stwierdzono, że Jau Gozik już przed 2 
laty skradł na szkodę Markosa Scharfa towarów 
wartości kilkuset koron. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Zjazd oświatowo-kulturalny. — 
Okólnik w sprawie przestępców politycznych). 

Pierwszy zjazd oświatowo-kalturalny nie od: 
będzie się w wyznaczonym terminie, to jest 
w pierwszych dniach listopada z powoda okoliczno- 
Bci częściowo nieprzewidzianych, częściowo niezale- 
żnych od komitetu. Biuro zjazdu nadał będzie fun- 
kcyonowało, pracując nad urzeczywistnieniem poro- 
mienia się działaczy na połu oświatoweia. Zjazd 
odbędzie się w styczniu 1908 r. — biuro zjazdu 
prosi o dalsze nadsyłanie referatów lab streszczeń 
do dnia 15 grudnia r. b. 

Z powodu licznych zapytań, czy aresztowani po- 
lityczni przy wysyłanin ich etapem mają prawo 
korzystania z ulg, główny sztah rozesłał do władz 
wojskowych okólnik, na mocy którego aresztowani 
polityczni, wysyłani pod kunwojem, nie mogą ko» 
rzystać z żadnych praw wyjątkowych i mają być 
traktowani ua równi z przestępcami kryminalnymi. 
gdyż ustawa słażby konwojowej nie uznaje żadnych 
wyjątków. 

0 katastrofie kolejowej pod Miechowem, która 
zdarzyła się w nocy z poniedziałku na wtorek — 
piszą nam z Dąbrowy Górniczej: Od strony Kielc 
zdążał pociąg towarowy, wiozący w 34 wagonach 
trzodę i bydło. Wyjechawszy ze stacyi Tanel-Roz- 
jazd, pociąg, biegnąc po bardzo spadzistym torze, 
jechał z niezwykłą szybkością. Tymczasem maszy- 
nista dostrzegł z przerażeniem błysk latarni loko- 
motywy pociągu, zdążającege z przeciwka. Był to 
pociąg towarowo - osobowy. W powietrzu rozległy 
się przerażające gwizdania parowozów, alarmują- 
cych na trwogę. Przeciw - para i zwykłe towarowe 
hamulce niewiele zdziałały. Za chwilę straszny huk 
uderzenia o siebie parowozów rozległ się w po- 
wietrzn. Splotły się z sobą oba pociągi. Ze wszyst- 
kich wagonów utworzyła się piramida, wysoko- 
ści niemal trzypiętrowej, ociekająca krwią 
pozabijanych zwierząt i ludzi. 

Jęki i przekleństwa nieszczęśliwych ozwały Bię 
w ciszy nocnej, O ratowaniu na razie mowy być 
nie mogło. Gdy minęła pierwsza straszna chwila, 
kto Żył, jął spieszyć z ratunkiem. Stwierdzono, co 
następuje: 

Zabici: Piotr Raczyński, lat 31, z osady Pij- 
lica, oraz Kazimierz Sasin, lat 28, z Szydłowca, 
obaj dozorcy trzody chlewnej, wiezionej w wago- 
nach, Ranni: Nadkouduktor Teodor Syrisk, lat 
32, ma połamane Żebra z obu stron, zgniecenia 
piersi, stan groźny; konmduktor Adam Mikołajczyk, 
lat 36, mą złamaną kość miednicową. biodro i go- 
leń z raną zewnętrzną, stan groźny; Jan Głęb, 
robotnik z depo Strzemieszyce, ma złamane żebro i 
lżejsze rany, jechał na parowozie; Antoni Korej- 
czuk, lat 30, konduktor, zdarcie skóry na nogach, 
potłaczenie; Hilary Bukuszkin, lat 49, nadkondu- 
ktor, ogólne silne wstrząśnienie, zdrapanie skóry 
na twarzy; Pawłowski, nadkonduktor, ogółne wstrzą- 
śnienia; Tomasz Migne, podróżny, lat 34 potłócze- 
nia nóg; Adam Kamiński, podróżny, lat 40, robo- 
tnik z Sosnowca, ma zmiażdżony palec. 

Aresztowania w Zagłębiu Dąbrowskiem. „Dzien- 
nik Częstochowski“ donosi z Sosnowca: W kopalni 
„Saturn* ubiegłej nocy aresztowano dwóch robotni- 
ków; na Milowicach około 25; w nocy o godzinie 
2 odbywały się rewizye. W Czeladzi aresztowano 
onegdajszej nocy kilkunastu ludzi, 

Unieważnione wybory w Łodzi. Dzienniki war- 
szawskie donoszą: Magistrat otrzymał od guberna- 


dr Trzas= 
»tałowicz, obwi- 


Z kraju. 


Tarnów, 23 października. (Pogłoska o cholerze. 
Koncert. Z kroniki policyjnej.) Wczoraj obiegała po 
mieście pogłoska, że cholera przywleczoną została 
do Szczncina, miasteczka oddalonego o 30 kim. od 
Tarnowa. Wiadomość ta wywołała prawdziwy po- 
płoch. W pogłosce nie było jednak ani słowa praw- 
dy, a wywołało ją fałszywe zrozumienie telegramu. 

Na dochód Doma dla nienleczalnych chorych w 
(Tarnowie odbył się wczoraj w sali kasynowej kon- 
cert p. Wiktoryi Miller-Choroszewskiej, pianistki, 
ze współudziałem śpiewaczki p. Wandy Trojanow- 
skiej. Pani Choroszewska, rozporządzająca wielką 
techniką, zyskała niekłamany poklask, P. Trojanow- 
ska w arvi z „Traviaty*, w pieśni Galla „Pole- 
ciały pieśni moje* i „Nennecie* Niewiadomskiego 
zareprezentowała tarnowskiej publiczności głosik bar- 
dzo miły. Artystkom wręczono kwiaty. 

Z kroniki policyjnej mamy do zanotowania śmiałą 
kradzież, jakiej się dopuścił niejaki Porębski, który 
pewnemu izraelicie w jednym z podrzędniejszych 
hoteli zabrał kwotę 380 koron. Sprawca, będąc w 
posiadaniu tak wielkiej sumy, zaczął pić na nmór, 
co wywołało podejrzenie i spowodowało areszto- 
wanie. 

Nowy Sącz, 23 października. (Śmierć pod koła- 
mi pociągu. Obdukcya zwłok. Poświęcenie szkoły i 
kamienia węgielnego. T. S. L.). n 

W poniedziałek znalazł straszną śmierć pod ko- 
łami pociągu robotnik kopalniany w Limanowej, 
Franciszek Maliniak. Koła lokomotywy odcięły mu 
obie nogi, a prócz tego doznał silnych obrażeń na 
całem ciele. Wzięto go do wozu i miano odwieźć 
do szpitala w Nowym Sączu, ten jednak zmarł w 
drodze. 

W poniedziałek odbyła się na cmentarzu w Sta- 
rym Sączu obdukcya zwłok 6. p. Stefanii Wiśniew- 
skiej, która w tragiczny sposób znalazła śmierć 
pod kołami pociągu w ubiegłym tygodniu. Sekcyę 
zwłok dokonali lekarze dr Płochocki i dr Ameisen 
na polecenie prokuratoryi, a to wskutek toczącego 
się śledztwa, które prowadzi sekretarz sądu obwo- 
dowego dr Jakubowski. Wynik obdukcyi trzymany 
jest w tajemnicy. 

Poświęcenie nowej szkoły ludowej odbyło się w 
poniedziałek w obecności radcy dworu Dembowskiego, 
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Ustąpienie prof. Nehringa. Pisma śląskie do- 
noszą, że dr Władysław Nehring, profesor filologii 
słowiańskiej w uniwersytecie wrocławskim, otrzy: 
mał w tych dniach na własne żądanie zwolnienie 
od dotychczasowych obowiązków. Powodem ustąpie- 
nia jest sędziwy wiek znakomitego uczonego — 
kończy on bowiem w tych dniach 77% rok życia. 

Prof. Nehring urodził się dnia 23 października 
1830 r. w Kłecku pod Gnieznem. Nauki uniwersy- 
teckie ukończył we Wrocławiu; był następnie nau- 
czycielem gimnazyalnym w Trzemesznie, a później 
w Poznaniu. W r. 1868 powołano go na uniwer- 
sytet wrocławski, gdzie bez przerwy dotąd prace- 
wał. W roku 1893/94 był rektorem tegoż uniwer- 
sytetu. Prof. Wł. Nehring jest członkiem krakow- 
skiej Akademii umiejętności, członkiem-koresponden- 
tem petersburskiej Akademii umiejętności, jak rów- 
nież honorowym członkiem Towarzystwa przyjaciół 
nauk w Poznaniu. 

Cholera w Kijowie. Onegdaj zachorowało 78, 
zmarło 19 osób. - 


Ze stowarzyszeń. 


Z krakowskiego Koła nauczycieli szkół wyż- 
szych. Posiedzenie odbędzie się w sobotę 26 b. m. 
w Collegium novum o godzinie 6 wieczór, Porzą- 
dek obrad: 1) „O metodzie bezpośreaniej* naucza- 
nia języków żyjących w szkołach średnich — ref, 
prof. J. Szarota; 3) dyskusya nad referatem prof. 
dra M. Hecka: „O konieczności utworzenia nowego 
typu szkoły średniej*, 

W „Eleuteryi"* (Rynek gł. 17, II p.) wygłosi w 
najbliższą sobotę p. Włodzimierz Żuławski odczyt 
p. t. „Podhałanie*, poczem odbędzie się zabawa 
taneczna. ' Początek punktualnie o godz. 7 wieczo- 
rem. Wstęp dla członków i gości po 10 hal. 

"Zarząd podaje do wiadomości, że w sekretarya- 
cie Towarzystwa urzędują odtąd stale sekretarze 
w poniedziałki, wtorki i czwartki od 3—0, w Śro- 
dy i piątki od 6—7 wieczorem. 


Mianowanla. Rada generalna Banku austro-węgierskie- 
go zamianowała naczelnikiem filii Banku w Stanisławo- 
wie p. Jans Traciłowskiego, dotychczasowego zastępcą 
naczelnika w Tarnopolu. 


Z dyecezyi krakowskiej, Odznaczony przywilejem no- 
szenia rokiety i mantolety ks. Edward Ślaski, dziekan 
i proboszoz w Krzęcinie. Administratorem w Bulowicach 
zamianowany 0O. Gabryeł Bobrowski ze zgromadzenia 
Braci Mniejszych w Kętach. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
*_W piątek wykład dra Zofii Daszyńskiej-Golińckiej: 
„Kwestym robotnicza w przemyśle”, 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Wojna domowa“, 

W piątek „Szkoła, 

W sobotę: „Cyd“, tragedya w 5 aktach P. Corneilie'a, 
tłom, St. Wyspiańskiego. 

ah niedzielę po pofudnin: „Złota czaszka“; wieczór: 
u 


waw 

W poniedziałek: „Moralność pani Daiskiej*, 

We wtorek: „Cyd“. 

We środe: „Szkoła“. 

We czwartek; „Cyd“, 

W piątek po południn: „Młynarz i jego córka“; wie- 
czór: „Opieka wojskowa”, komedya w 3 aktach St. Bo» 
gusławskiego. a 

W sobotę po południu: „W małym domu“; wieczór: 
„Dziady“. 

W niedzielę po południu: „Wojna domowa“; wieczór: 
„Szkoła* 

Z kalendarza. W piątek 25 października: Chryzanta, 
Darvi i Kryspina; w sobotę 26 października: Lucyana, 
Fwarysta i Fulka: w niedzielę 27 października: Sabiny 
i iwona. 

Wschód słońca 25 października o godz. 6 m. 19, sza- 
chód o 4 m 130; długość dnia 10 godzin min. 11. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2% października 
termometr doszedł od 02 do 148 C.; — barometr wa- 
hając się, opadał. 

- Lmia 24 października o godatnie 7 rano stat barometru 
7458 mm., termometru 0'5 «.; cisza. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk tortepiany, pianina, harma- 
nie i piapole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych, 


| nadany PCOTECS 


Dział ekonomiczny. 


> Zebranie rękodzielników. Piszą nam zo 
Lwowa: Dnia 21 bm. odbyło się pod przewodnic= 
twem prezesa p. Michała Walichiewicza ze- 
branie członków Związku samodzielnych rękodziel- 
ników, kupców i przemysłowców Galicyi, na któ- 
rem dr Zygmunt Gargaes omówił interesy krajo- 
wego przemysłu wobec przedłożonego Radzie pań- 
stwa projektu ugody austro-węgierskiej. Jakkolwiek 
ugoda obecna jest niewątpliwą zmianą na lepsze 
w stosunku do ugody dawniejszej, to jednak nie 
ulega wątpliwości, że Galicya, jako kraj ekonomi- 
cznie bierny, jako kraj współzawodniczący ekono- 
micznie w obrębie wspólnego obszaru cłowego au- 
stro - węgierskiego, przedewRzystkiem z Węgrami, 
w zawarciu ugody nie jest interesowany. Istnienie 
wspólnego ohszaru cłowego jest nawet dla Galicyi, 
zwłaszcza z uwagi na słabe jego uprzemysłowienie, 
połączone z niewątpliwą szkodą ekonomiczuą ze 
względu na to, że na Węgrzech, więc w obrębie 
wspólnego obszaru cłowego, nowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe są wolne na przeciąg lat 15-04 wszel- 
kich państwowych podatków i dodatków do poda- 
tków, podczas gdy w Galicyi nowa gałęzie przemy- 
słu korzysiają tylko z uwolnień od autonomieznych 
dodatków do podatków. Są więc postawione wobec 
przemysła węgierskiego gorzej o jaką jedne piątą 
czystego dochodu, wą%ec wysokiej n wielkich przed” 
siębiorstw przemysłowych stopy podatkowej, wyno- 
szącej faktycznia wobec rozlicznych doliczań od sto- 
py 10-procentowej, nieraz 20 kilka procent czyste- 
go dochodu. Przedsiębiorca węgierski może prođu- 
kować swe wytwory o jednę piątą taniej, niż przed- 
siębicrca galicyjski, a w braku granicy cłowej, 
wprowadzać swe wytwory na targ galicyjski bez 
Żadnej zgoła przeszkody, jest więc wobec przemy- 
łowca galicyjskiego uprzywilejowany znacznem, a 
jednostronnem cłem ochronnem. Wielkie przedsię- 
biorstwa przemysłowe w krajach zachodnio-austrya: 
ckich, które jnż swój kapitał zakładowy w zna- 
cznej części zamortyzowały zupełnie, megą' jako 
tako znieść ten przywilej węgierski, zrównoważony 
po części rozszerzaniem rynku zbytu, dla ich do- 
skonalszych nieraz wytworów. Niema takiego ró- 
wnoważnika dla Galicyj, dla której tylko nowy 
wyrasta współzawodnik obniżający zdolność spo- 
żywczą w) tworów przemysłowych u szerokich warstw 
rolniczych naszego kraju. 

To też jeśli Koło polskie ma głosować za ugadą, 
powinno ono swe głosowanie uczynić zawisłem od 
uchwalenia w Radzie państwa projektu ustawy o 
popieranin swojskiego przemysłu, przedłożonego je- 
szcze w roku 1900, a uwałniającego nowe przemy- 


tora zawiadomienie, iż powtórne wybory w UI okrę- 
gu, gdzie zostały unieważnione, odbędą się 28 paź- 
dziernika. 


młodzieży i licznie przybyłej publiczności. Na dru- 


ści za rzekomy ucisk? Czemoż przemilczają nawet 
gi dzień została oddaną do użytku. — W niedzielę 


wobec Wiednia «woje krzywdy narodowe na Bako- 
winie za misą Boczewicy? Kresowiec. 


Hygiena włosów. 


tkiem pierwszej godziny nanki klacz ten dostaje 
wyznaczony do tego uczeń, który czuwa nad nim 
aż do końca nnuki szkolnej, a potem oddaje go 


sły od podatków państwowych, z tą różnicą, że no- 
zaś odbyło się poświęcenie kamienia węylelnego pod wość ta nie powinna być ocenioną z tego punktu 


Faśda z Pan może dotładniej t predzej zmyć włosy: W dziesięciu minutach WISgIDA REMI 


a r 
a 00iN Petrol Pp wysychają same. Wł.sy nie piącrą Się. Ułatwia trwały Sposób f(ryzowacia. Z2- salon fryzyerski 
Mp g 6. pobiega wypadanta 4 rordwalerin włosów. Pozostawia przyjcmny zapach, Kraków, plao Maryacki 
Prospekta na żądanie, Hurtownie Filia: ulica Sławkowska 
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widzenia, czy jest to przemysł nowy „w królestwach 
i krajach, reprezentowanych w Radzie państwa” (w 
Austryi), tylko z tego stanowiska, czy jest to prze- 
mysł nowy „w jednem z królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa”. Tylko taka 
rekompensata bowiem umożliwi rozwój przemyłu i 
w Galicyi, mimo wspólności cłowej. 

Na tle tego referatu rozwinęła się ogromnie o- 
żływiona dyskusya, w której brali udział pp: W a- 
likiewicz, Mikuliński, Szczurkowski, 
Chmieleweki i inni, poczem jednogłośnia achwa- 
lono odnieść się telefonicznie do Koła polskiego, 
z prośbą, aby swe głosowanie za ugodą uczyniło 
zawisłem od uchwalenia ustawy w kierunku wyżej 
określonym. 


Budapeszt, 24 października. Pszenica na październik 
11-96 do 11-98; pszenica ma kwiecień 12:68 do 1269; 
żytn na październik 11-36 do 11-40; żyto na kwiecień 11:90 
do 1191; owies na październik 780 do 7:81. owies na 
kwiecień 8:60 do 8-61; kukurydze na maj 7:21 do 7'22; 
rzepak na sierpień —— do ——. È 

OiertY mierne, chęć kupna mierna, usposesienie lepsze, 
pogoda piękna. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 24 października. 


Frekwencya młodzieży w szkołach miejskich 
we Lwowie. Ogólna ilość dzieci, zapisanych w r. 
1907 8 do szkół miejskich we Lwowie, wynosi 
18.240 dzieci, z czego przypada na chłopców 8426, 
na dziewczęta 9815. W porównaniu z rokiem ubie- 
głym przybyło 366 dzieci. Wskntek podniesienia 
się frexwencyi wzmaga się także ogólna liczba klas. 
Szkoły męskie liczą 166 klas, szkoły żeńskie 197, 
razem 363 klas. 

Sanatoryum nauczycielskie. We Lwowie w sali 
posiedzeń magistratu w ratuszn odbyło się posie- 
dzenie obszerniejszego komitetu w sprawie założe- 
nia sanatoryum dla piersiowo chorych nauczycieli 
Indowych, drogą loteryi losowej. Obradom przewo- 
dniczył wiceprezydent Rady szkolnej krajowej p. 
Płażek, a wzięli w nich udział radca Dembowski, 
dyroktor szkoły realnej Lityński, reprozontanci kra- 
jowego „Ognisku* nauczycielskiego, nauczycielstwa, 
prasy, Świata finansowego i obywatelstwa, 

Obrady zagaił dyr. Lityński, jako prezes kraj. 
„Ogniska“ nauczycielskiego, poczem prof. B n d z a- 
nowski, który podał myśl i cały plan zrealizo- 
wania sanatoryum nauczycieiskiego drogą loteryi 
losowej, zawiadomił? w dalszym ciągu obrad o tem, 
że ministerstwo skarbo udzieliło koncesyi na prze- 
prowadzenie takiej loteryi w ciągn r. 1908. Refe- 
rent przedstawił cały plan zrealizowania loteryi, 
a zarazem plan akcyi, celem zorganizowania do tej 
sprawy i pracy całego nanczycielstwa, oraz zagrza- 
nia do niej społeczeństwa. 

Radca skarbowy p. Witoszyński mówił o 
prawniczej i finansowej stronie przedsięwzięcia lo- 
teryjnego, poczem nad oboma roferarami wywiązała 
się obszerna dysknaya, w której zabierali głos wi- 
ceprezydent Płażek, radca Dembowski, dyr. Lityń- 
ski, dyr. Soleski. dr. Wasung, bankier p. Chajes, 
redaktor Kolbuszowski i wielu innych. 

Uchwalono, ażeby sprawą zrealizowania loteryi 
zajął się wydział kraj. „Ogniska“ nanczycielskiego, 
który od początku prowadzi akcyę. Wydział ten, 
razem z wiceprezydentem Płażkiem i radcą Dem- 
bowskim, ma się zorganizować jako ściślejszy ko- 
mitet loteryjny i przeprowadzić wszystkie potrze- 
bne czynności, tak, żeby cała sprawa jak najry- 
chlej doczekała się pomyślnego efektu. Uchwalono 
dalej, że wydać się mające losy na stronie głównej 
mieć będą równorzędny napis polski i ruski, na 
stronie zaś odwrotnem, celem łatwiejszego rozpo- 
wszechnienia w innych krajach, także napisy w in- 
nych językach. 

Z teatru lwowskiego. W dziale dramatu przy- 
gotowuje się wystawienie najnowszej sztuki p. Ga- 
bryeli Zapolskiej p. t. „Ich czwero*, tragedya ln- 
dzi głupich w 3 aktach. Następnie „Rycerze pół- 
nocy* Henryka Ibsena w przekładzie Alfreda Wy- 
sockiego. Artyści opery przygotowują się do wysta- 
wienia słynnej opery Boity „Mefistofeles“, w któ- 
rej występować będzie gościnnie p. Helena Zboiń- 
ska-Ruszkowska. Artyści operetki przygotowują ope- 
retkę Straussa „Urok walca“. 


Proces Hardenn. 


(Telegramy „N. Reformy" z 24 października). 


Berlin. Proces przeciw Hardenowi, redakto- 
rowi pisma „Die Zukunft“, przybiera rozmiary 
skandalu i kompromituje nawet cesarza Wii- 
belma. Wyszło na jaw, że Eulenburg zazwyczaj 
o cesarzu mówił „Liebchen*. Ogółem słówko 
„Liebchen* stanowiło pseudonim W il- 
holma. 

Moltke, zapytany przez przewodniczącego 
rozprawy, oświadczył, że o tem może mówić 
tylko na tajnej rozprawie. (Poruszenie 
na sali). 

Bardzo kompromitujące dla Moltkego były 
zeznania jego żony, która się Zz nim roz- 
wiodła. Zeznała ona, ża Moltke jnż na drugi 
dzień po ślubie zaczął ją zaniedbywać, 
Gdy mu czyniła wyrzuty, oświadczył Moltke, 
że czyni to na żądanie Kułenburga. Eulenburg 
raz do niej powiedział: „Niech m1 pani 
zwróci przyjaciela”, Ona obraziła się 
tem bardzo i oburzona zapytała Eulenburga: 
„Czy tak samo potrafiłbyś pan mówić do swo- 
jej córki?“ Na to Eulenburg odpowiedział: „J a- 
bym córki nigdy nie wydał za Molt- 
kego*. Gdy Eulenburg zostawił raz u nich 
chustkę, zaczął Moltkę chustkę całować i 
mówić pieszcząco: „Moja duszo, moja ukocha- 
na“. Moltke zresztą sam mówił, że jego Żona 
jest tylko wstrtną dla niego jako 
kobieta, nie jako człowiek. 

Gdy Eulenburg przebywał w Wiedniu, Molt- 
ke często tam jeździł i przebywał z nim do 
późnej nocy przy drzwiach zamkniętych. Moltke 
przyznał, że starał się o stanowisko przybocz- 
nego adjutanta cesarza, w tym celu, aby zawsze 
wiedział, czego sobie cesarz życzy i aby być 
dobrze o wszystkiem poinformowanym. 


Przy drzydach zamkniętych. 

Berlin. Dzisiejsza rozprawa Moltkego eontra 
Harden odbyła się przy drzwiach zamknię- 
tych. Pierwsza żona Moltkego opuściła salę. 
Między innymi przesłuchano jako świadka pe- 
wnego kirasyera, który służył w gwardyi ce- 
sarskiej; zeznał on, że jego przełożony hrabia 
Hnar (?) uczynił ma raz nieobyczajną 
propozycyę, którą on odrzucił. Na zamku 
ks Eulenburga odbywały się bardzo po- 
dejrzane zebrania, w których między in- 


ompletne wyprawy dla położnic. 


Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. 


nymi brali udział ks, Fryderyk, ks. Henryk i 
hr. Moltke. 


Pp TO Aier 


lad bankowy w Ameqo. 


Od dwóch dni rozgrywają się na giełdzie w 
Nowym Jorku burzliwe sceny z powodu czę- 
ściowego wstrzymania wypłat przez 
jeden z największych w Ameryce banków de- 
pozytowych „Knickebock Trust Compa- 
ny*. Stowarzyszenie trustowe, będące właści- 
cielem bankn, zawiązało się w r. 1884 i jest 
jedną z najstarszych tego rodzaju kompanij w 
Ameryce. Kapiłał zakładowy wynosił 1,200.000 
dolarów, depozyty dochodziły do 62 milionów 
dolarów. Kurs akcyj tego banku w początkach 
bieżącego miesiąca wynosił 1100 dol. za 100 
do]. nominalnej wartości. 

Dnia 22 b. m. wstrzymał bank tego 
trustu wypłatę sum depozytowych. 
Na wiadomość o tem, 300 wierzycieli depozy- 
tów podniosło wrzawę i nie chciało ustąpić z 
budynkn banku. Wśród wierzycieli banku w 
mieście powstał popłoch. Tłum wierzycieli 
przypuścił atak do biur banku i Je- 
go filij. Dopiero policya nie bez wielkich 
wysiłków przywróciła spokój. | A 

Bankructwo banku knikebockiego trustu od- 
działało także niekorzystnie na inne, związane 
z nim interesami, banki amerykańskie, i wywo- 
łało wielkie zaniepokojenie na giełdach euro- 
pejskich. 

(Telegramy „N. Reformy“ z 24 pażdziernika.) 


_Popłoch i run. 


Nowy Jork. Władze nadzorcze dla banków 
zamknęły filię banku „Knickerbocker Comp.“, 
która dopiero po dokonanej rewizyi ma być na 
nowo otwartą. Wskutek tego powstal run de- 
ponentów na trast „Comp. Of America“, ktory 
trwał przez cały dzień wczorajszy. 
Towarzystwa zaspakajają dotąd wszystkie żą- 
dania. Kierujący finansiści starają się przyjść 
z pomocą targowi pieniężnemu celem powstrzy- 
mania paniki, . 

Starszy kontrolor finansów w Waszyng- 
tonie oświadcza publicznie, że sytuacya finau- 
sowa Ameryki jest dobrą, i nie ma żaduego 
powoda do obaw. Panika spowodowana zo- 
stała niekorzystną sytuacyą kilku domów ban- 
kowych, które zbankrutowały z powodu 
nieszczęśliwych operacyj. 


Nowe upadłości. 

Paryż. Wedle nadeszłych tutaj wiadcmości, 
oprócz knikeborskiego banku, zawiesiły wypła- 
ty: „Trust Company of America“ z ka- 
pitałem 21, miliona dolarów i 50 miliona- 
mi wkładek i dom bankowy „Markus 
Mayer*. 

Paryż. Według nadeszłych tntaj wiadomości 
z Nowego Jorku, zawiesić mał wypłaty 
wielki trust elektryczny, mający tah- 
że stosunki z Europą. | 


Zamknięcie giełdy. 


Pittsburg. Tutejsza giełda uchwaliła, ws tr zy- 
mać dalsze czynności, dopóki nie wyja- 
śni się sytuacya finansowa. 


Ruda PAŃSTOU. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 24 pazdziernika.) 
Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzenia 


Izby postów oświadczył prezes Weisskirch:| 


ner, że po wczorajszem posiedzeniu poseł 
Sternberg pokazywał w sali karykatu- 
rę posła Schuhmeiera. Takie postępowa: 
nie nie odpowiada goduości Izby. Walka poli- 
tyczna z karykaturami lub bez karykatur może 
mieć miejsce poza Izbą; tutaj ludy wysłały 
swoich posłów do pracy poważnej 1 rzeczowej. 
(Oklaski). Z tego powodu prezydent zmuszony 
jest wyrazić swoje uboiewanie. (Oklaski, pro- 
testy). 

, Wśród zgłoszonych interpełacyj znajduje się 
interp. p. Brejtera o aresztowanie czterech 
żołnierzy w Przemyślu za to, że zjawili się 
z zażaleniami u generała, mającego inspekcyę, 
i druga interp. p. Brejtera o nadużycia w 
rzędowe starosty w Sanoku. 

Następnie prezydent udzielą głosu p. Hli- 
bowickiemu i wzywa go, aby uzasadniając 
swój wniosek nagły (o zerwanie wspólności 
z Węgrami). trzymał się ściśle ram uzasadnia- 
nia nagłości. Poseł Hlibowicki zabiera głos 
i ubolewa na wstępie, że nie wolno mu mówić 


w języku rosyjskim. Następnie obszernie: 


krytykuje ugodę ze stanowiska prawno-państwo- 
wego i ekonomicznego. 


Po rosyjsku. 

Wiedeń. W Izbie posłów, po przemówieniach 
pos. Hlibowickiego i Baksy, dyskusyę 
zamknięto. Jako mowca generalny „contra“ 
wystąpii pos. dr Markow który zaczął mówić 
po rosyjsku ku wielkiemu oburzeniu Ukra- 
ińców. 

Pos. Staruch wołał: „Ależ on mówi po ro- 
syjsku!* inni posłowie ruscy krzyczeli również. 
Odpowiadali im*okrzykami radykałi czescy, bio- 
rąc w obronę dra Markowa, Po chwili zaczął 
on mówić po niemiecku i skończył żądaniem 
zerwania wspólności Austryi z Węgrami. 


Ukraińcy I Moskalefiie. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu parla- 
mentu przyszło do starcia między Ukra- 
ińcami a Moskalofilami. Mianowicie, 
kiedy pos. Markow zaczął mówić po rosyj- 
sku, Ukraińcy urządzili ogromną awantu- 
rę i wyprawiali hałasy dopóty, aż pos. Mar- 
kow nie zaczął mówić po niemiecku. 


Hr. Sternberg z rewolwerem. 
Wiedeń. Na dzisiejsze posiedzenie Izby po- 


słów hr. Sternberg przybył uzbrojo- 
ny w rewolwer. 


Konterencya przewodniczących 
kiubów. 

Wiedeń. Dziś po południu odbyła się kanie- 
rencya przewodniczących klubów. Na 
wniosek prezydenta Weisskirchnera u- 
chwalono wybrać komisye: socyalno-polityczną, 
podatkową i sanitarną. Co do wyboru jednego 


Taniej 
niż wszędzie 
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Jłonie klubu, że jednak 


Sklad apt. „SANITAS“ 


NOWA REFORMA. 


członka Trybunału państwa uchwalono, że od-|berniach Litwy i Rusi, w Petersbur- 
będzie się on na jednego z trzech ustalonych gnu, Moskw ie i Warszawie. Do śmier- 
kandydatów, którymi są posłowie Pataj, dr,ci księdza biskupa dyecezya wileń- 
Hock i dr Wittek. Następnie prezydent ga-|ska nie może być obsadzoną. 


binetu bar. Beck wyraził życzenie, aby Izba 


Po wysłuchaniu informacyi p. Święcickiego, 


dziś jeszcze przystąpiła do pierwszego|p. Władimirow wyraził chęć zwrócenia się do 


czytania ugody. 


p. Stołypina z prośbą o odroczenie wysłania ra- 


Ż kolei poseł Pernerstorier poruszył | portu do podpisu cesarskiego, chęć ta jednak 
sprawę wczorajszego zajścia między pos. Se hnh-|spełzłs na niczem, bo nim deputacya zdążyła 


meierem a hr. Sternbergiem, zaznacza- 
jąc, że prezydynm Izby ma obowiązek, w myśl 
regulaminu, zapobiegać tego rodzajn wystąpie- 
niom przeciw stronnictwom, na jakia pozwala 
sobie hr. Sternberg, 

Wywiązała się obszerna dyskusya, w której 
między innymi zabierał głos także wiceprezy- 
dent Izby dr Starzyński. Zaznaczono, że 
przy uzasadnianiu nagłości wniosków wygłasza- 
ne bywają tak długie mowy, jak gdyby cho- 
dziło o ich uzasadnienie merytoryczne, i 
że w tym kierunku koniecznem jest ostrzejsze 
przestrzeganie regulaminu. 

Pos. dr Kramarz zastrzegł się przeciw te 
mu, jakoby popierał wnioski nagłe radykałów 
czeskich, i oświadczył, że sam wniesie wniosek 
nagły © zaostrzenie regulaminu właśnie co do 
dyskusyi nad uzasadnianiem nagłości wnio- 
sków. 

Prezydent Weisskirchner, zamykając 
konterencyę, podziękował zebranym za chęć u- 
trzymania porządku w Izbie i zapowiedział, że 
będzie ostrzej niż dotąd, traktował przepisy re- 
gulaminu. 


Przesilenie w ghode czeskim 


(Tel. „N. Reformy“ z d. 24 pażdziernika.) 


Wiedeń. Dzienniki omawiają obecną sytnacyę 
i konstatują jej zaostrzenie się z powodu 
zajść w ovozie czeskim. Dzienniki wypowiadają 
zdanie, że onecne przesilenie wśród Czechów ła- 
two przerodzić się może w przesilenie par- 
lamentarne. Niektóre z pism podnoszą, że 
ocalona jednolitość reprezentacyi czeskiej, po- 
południu przestała istnieć. Kramarz 
i ci wszyscy, którzy pragną opozycyjnego wo- 
bec rządu stanowiska. nie znajdą większości, 
zwłaszcza u agrarynszów, którzy zostaliby z naj- 
większą chęcią partyą rządową. Tak agraryn- 
sze jednak, jak i czescy ministrowie znajdują 
się w trudnem położenia z powodu tego, że 
Kramarz znown wystąpił z postulatami narodo- 
wemi. 


Dymisya czeskich ministrów. 
Wiedeń. „Slav. Corresp.* donosi: Na dzisiej- 
szem posiedzenin klubu czeskiego oświad- 
czyli ministrowie Forzt i Pacak, że po- 

stanowili podać sią do dymisyi. 


Sojusze party|ne. 


Praga. Organ partyi katohcko-narodowej do- 
nosi, że pomiędzy tą partyą i agraryuszami 
z jednej strong, a radykałami z drugiej, 8ta- 
nął układ, na mocy ktorego mają Się 0ni 
solidarnie domagać rozszerzenia praw 
języka czeskiego, założenia uniwersytetu 
czeskiego na Morawach i upaństwowienia kolei. 
Młodoczesi przy zawieraniu tego układu stali 
zupełnie na uboczu. 


. Rgrarycaza. 
Wiedeń. Dziś na zaproszenie bar. Becka od- 


była się: konfereucya przewodniczą- 
cych wszystkich klubów czeskich. 


Agraryusze okazują wiele chęci wstąpienia do 
gabinetu. 


Brypiyczna sytuacya. 

Praga. Dzienniki czeskie uważają sytnacyę 
za bardzo krytyczną. „Narodni Iasty* stwier- 
dzują, że sytnacya jest tak smutną, jak jeszcze 
nigdy. Trzeba się przygotować na ewentnalną 
katastrofę. Być może, że w ostainiej chwili 
w repiezentacyi czeskiej nastąpi jeszcze 
zgoda — na razie panują chaos i żzamię- 
szanie. ' 


Coraz gorzej. 


Wiedeń. Po południa przesilenie czeskie za- 
ostrzyło się znacznie, ponieważ klerykali i 
agrarynsze stracili chęć do objęcia sta- 
nowisk opróźnionych przez dymisyę Pacaka 
i Forzta. Nie jest wyklnczonem, że wszystkie 
stronnictwa czeskia przejdą do opo- 
zycyi : 

Z Pragi nadchodzą wieści, że w tamtej- 


szych kołach młodoczeskich wyłoniła się myśl, aby | „ji 


Młodoczesi, podobnie jak to uczynili w r. 189 
Staroczesi, złożyli swoje mandaty, jeżeli 
rząd będzie zajmował nadal swoje dotychczaso- 
we stanowisko wobec postulatów czeskich. 

Z drugiej strony jednak słychać, że w klu- 
bie młodoczeskim dymisyę Pacaka i Forzta 
przyjęto tylko nieznaczną większością do wia- 
domości, i że Młodoczesi morawscy sprzeciwiali 
się rozpoczynanin polityki opozycyjnej. Jeżeli 
zaś w końcu ustąpili, to uczynili to tylko w 
tym celu, aby nie wytwarzać nieporozumień w 
powiedzialność za dal- 
sze następstwa ich kroku spadnie na Mło- 
doczechów z Czech. 


l Rosi i zaboru rody (kietą 


Petersburski korespondent warszaw- 
skiej „Gazety Polskiej“ w taki sposób przedsta- 
wia ostatni akt sprawy księdza biskupa wileń- 
skiego: 

Skoro do Wilna dotarży pogłoski o nsunięciu 
księdza biskupa. tamtejszy polski komitet wy- 
borczy wyznaczył komisyć (n. p. Korwin Milew- 
ski, K. Skirmunt i H. Święcicki), któraby po- 
czyniła w Petersburgu kroki, celem chociażby 
odroczenia tej sprawy na czas wyborów, w tej 
myśli, ża podnieci ona w najniewłaściwszej 
chwili namiętności. Taką racyę miano przedsta- 
wić p. Stołypinowi. PP. Korwin Milewski i Skir- 
munt przybyli tu W ubiegły poniedziałek, ale 
jeszcze na parę dni przedtem p, St. Święcicki 
był u p. dyrektora departamentu wyznań obcych 
p. Władimirowa. — Ten oświadczył, że właśnie 
dopiero co raport został wysłany do podpisu. 
Na mocy tego raportu ksiądz biskup zostaje 
usunięty od pełnienia obowiązków 
z zakazem pobytu w dziewięciu gu 


Kraków, ulica Długa l, 16. 


porozumieć się z p. Stołypinem, raport został 
zaakceptowany. Pp. Korwin Milewski i Skirmunt 
widzieć się mogli z p. ministrem dopiero w pią 
tek. > Oświadczył on, że obawa o wzburzenie 
i manifestacye jest płonną, albowiem ks. biskup 
został już wezwany do Petersburga, manifesta- 
cyj zaś trzeba byłoby obawiać się wiedy, gdy- 
by przebywał w Wilnie. — Ksiądz bisknp lada 
dzień stąd wyjeźżdża. 

Ogólne wrażenie jest takie, ża powody usu- 
nięcia księdza biskupa nie tyle są natury poli- 
tycznej, ile osobiście bardzo naprężo- 
ne stosunka księdza biskupa z gene- 
rał-gubernatorem wileńskim, a ponie- 
kąd i p. Władimirowem. List księdza biskupa 
do Rzymn, gdzie nie krępował się w wyraże- 
niach, — został w odpisie przesłany 
z Rzymu do Petersburga ()). 


Wiadomo już, że wskutek przejścia listy 
„czarnej sotni“ przy prawyborach, posłem lud- 
ności rosyjskiej miasta Warszawy będzie 
p. Aleksiejew. Do niego też wybrał się je- 
den z współpracowników „Epoki* na wywiad. 
Przyszły posał był bardzo uprzejmym i chętnie 
przedstawił polskiemu dziennikarzowi pogląd 
na swoje przyszłe obowiązki w Dumie. 

„Towarzystwo rosyjskie w Warszawie — po- 
wiedział p. Aleksiejew nie ma nic wspólnego 
ze „Związkiem narodu rosyjskiego“ i prasa 
miejscowa. jak również postępowa prasa rosyj- 
ska, mylnie zalicza nasze Towarzystwo do skraj- 
nej prawicy i „czarnosecińców*. Nie przeczę, 
że w sprawie autonomii zajmujemy tosamo sta- 
nowisko, co „Związek narodu rosyjskiego”, ale 
po za tą kwestyą dzieli nas cała przepaść róż- 
nie poglądów i zapatrywań. Główne zaś różni- 
ce polegają na tem, że jesteśmy konstytucyo- 
nalistami (!) i że, nie zgadzając się na dziele- 
nie Rosyi na różne kraje autonomiczne, jesteśmy 
jednak zwolennikami równouprawnienia 
obywatelskiego. ; 

„Ale to jeszcze nia wszystko; nasze stronni- 
ctwo jest przedewszystkiem stronnictwem 
urzędników. Nie widzę nic złego w organi- 
zacyi takiego specyalnego stronnictwa, bo je- 
żeli robotnicy mają prawo organizować się w 
strounictwo robotnicze, włościanie w partye 
wauściańskie (n. p. partya tradowików, związek 
wiuśliański i t. p.), to też i my, urzędnicy. 
mamy takież samo prawo do zakładania stron- 
nictiwa dia obrony praw i interesów naszych”. 

Poseł ludności rosyjskiej m. Warszawy, któ- 
ra skłuda się memal wyłączaie z urzędników, 
zobowiązał się, w inyśl programu „Towarzystwa 
rosyjskiego w Warszawie”, żądać w Dumie, aby 


| kazdy urzędnik, bezwzględnie na jego zdolno 


ści, co 5 lat otrzymywał podwyżkę pensyi ($ 13). 
Oprócz tego poseł ten ma żądać w Dumie, aby 
każdy urzędnik, nawet tylko z wykształceniem 
elementarnem, mógł zajmować wyższe 
urzędy(!) i żeby to nie tamowało jego dal- 
szej karyery służbowej. 

O ile ten program odpowiada nastrojowi o- 
gółu urzędników — skońwzył przyszły poseł — 
łatwo się przesonuć z wyniku ostatnich wybo- 
rów. 

(Tel. sN. Reformy“ z 24 pażdziernika). 


Polacy wobec wyborów. 

Petersburg. Przedwczoraj wieczorem polski 
komitet przedwyborczy postanowił u- 
chwalić, za kim Polacy mają głosować. Biorąc 
pod uwagę, że Polacy w Petersburgu jeszcze 
dawniej w zasadzie postanowiii głosować za 
opozycyą i że ze wszystkich frakcyj opozy- 
cyjnych stronnictwo kadetów może w Dumie 
ujawnić najracyonalniejszą opozycyę, następnie 
z uwagi, że stronnictwa lewicy w Petersburgu 
rozdrobniły się, głosując na trzy listy, komitet 
polski przedwyborczy jednomyślnie zadecydo- 
wał oddać głosy na Rodiczewa Koluba- 
kina i Milukowa. W soboie odbędzie się 
zebranie przedwyborcze polskie, na którem pro- 
pagowana będzie uchwała komitetu. 

Petersburg. „Towariszcz* donosi: Partya cen- 
trum w Radzie państwa rozpadła się. Lewica, 
do której pależą Polacy, prawdopodobnie połą- 
czy się z grupą profesorsko-ziemiańską. 


Demonstracye studentów. 


Moskwa. Wczoraj miały tu miejsce rozruchy 
czne. W uniwersytecie obiega pogłoska, że 


| pewien student został rozstrzelany, a dwóch 


zasądzonych na śmierć. Z tego powodu 
około 3000 studentów wkroczyło do auli i u- 
rządziło tam manifestacyę przeciw rzą- 
dowi. Policya wkroczyła do uniwersytetn, roz- 
pędziła studentów, wielu zraniła i około 40 are- 
sztowała. Reszta udała się na ulicę i urzadziła 
dalsze demonstraeye, w których wzięły 
udział także osoby, niebędące studentami. De- 
monstracye trwały do późnego wieczora. 


Malwersacye. 


Petersburg. Z Władywostoku donoszą, że z a- 
walił się tam wiełki gmach rządowy 


w porcie, zbudowany niedawno kosztem £00| Franki papierowe . . . . 


tysięcy rubli. — Przy tej sposobności wykryte! 
ków, kierujących budową tego gmachn, 


Stanari, 


Petersburg. Prace około naprawy okrętu 
„Standart* będą niebawem ukończone. Za dni 
14 wypłynie „Standart* z Kronsztadu, poczem 
dokonane będą naprawy wewnątrz okrętu. Do 
marca r. p. naprawa „Standartu* ma być go- 
tową. i 


Z Sejmu finlandzkiayo. 


Helsingfors. Komisya konstytncyjna Sejmu 
finłandzkiego uchwaliła deklaracyę, ża 
wydanie 20 milionów z finlaudzkich kas pań- 
stwowych na cele państwowe rosyjskie nie 
sprzeciwia się konstytucji, że jednakże potrze- 
bne jest konstytucyjne załatwienie kwestyi 
wojskowej. — Ustawa w tym duchu ma być 


wniesioną. 


wielkie malwersacye ze strony 


Nr 491. 


Telefoniczne | telegraficzne 
wittomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 24 pażdziernika. 


Rekonwalescencya cosarza:; 


Wiedeń. Stan zdrowia cesarza jest trwale co- 
raz lepszy. Temperatura ciała jest stale nor- 
malna Kaszel znacznie mniejszy, Tej 
nocy spał cesarz dobrze, wskutek czego 
czuje się dzisiaj bardzo dobrze. Na dzik 
projektowaną jest ponowna przechadzka P> 
leryach w Schonbrunnie. ż ia 

Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza dowiadoje 
się Biuro Korespondencyjne, że polepszes 
nie trwa dalej, a objawy kataraln 
zmniejszyły się. 


Depntacya kolejarzy. 

Wiedeń.' Deputacya kolejarzy krakow- 
skich i podgórskich zjawiła się dzis w 
prezydyum Koła polskiego, przedkładając pety- 
cyę, w której domagają się podwyższenia kwa- 
terowego i przyspieszenia budowy domów robo- 
tniczych w Podgorzu i Płaszowie. 

Następnie posłowie dr Petelenz. Ziele- 
niewski SrtwiertniaiGłąbiński przed- 
stawili depntacyę ministrom drowi Korytow- 
skiemu i Derschacie. — Dr Korytowski 
przyjął deputacyę przychylnie, zapowiada- 
dając, że w pierwszym rzędzie będzie przyspie- 
szoną budowa domów robotniczych, a kwaterun- 
kowe fnnkcyonaryuszów kolejowych w Pod gó- 
rzu będzie zrównane z kwaterunkowen 
krakowskiem. 


Wydanie Tarnowskiej. 


Wiedeń. Ministerstwo sprawiedliwości zatwier 
dziło uchwałę sądu karnego, aby Tarnowską 
i adwokata Priłukowa wydać sądom włe- 
skim. Rozstrzygnięcie ministerstwa sprawiedli- 
wości jest już ostatecznem i nieodwołałnem, 


Tzręsienie ziemi. 

Messyna.W  Messynie, Regia di Calabria, 
oraz innych miejscowościach Włoch poładnio- 
wych, dało się wczoraj odczuć trzę- 
sienie ziemi. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
KOBEREC Eye po RTĘĆ 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


od 65 ct. da głr 1165 


s za metr — oBtstnie no- 
wości — Przssyłka do 
doma opłacona | już 

3351 4 6 oclon Obfity wybór 


próbek narychmisst, 
Fabrykant jedwabiu Henneberg Zurych. 


Fitmig Ehrenreich 
Józef Ralldnder 


ZArĘCZENI 


Dukla. K 
W październiku 1907, 


BERLITZ ŚCHGBLS 


Kraków. 


jG6becnie ul. Floryańska 25. 


Hanteiarya adwokata dra Amoida Bergera 


461755 
do domu przy ulicy Senackiej l. 9. 


1 lub 2 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
l. 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze. 


| ESEE ac ARG EG 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń, 24 października. (Giełda południowa.) 

Marki 11730. Renta majowa 955. Renta koronowa 
węgierska 9245, Akcye austr. zakł, krod. 63150. 4ikcye 
węg. zakł kred. 738-00. Akcye Angiobanke 24/1760, Akofa 
Unionbanke 631'00. Akcve Bankvereinu 52400. Akaya Län- 
derbanku 40850. Akcye kolei państwowych 65475. Lom- 
bardy 14800. Akcye kolei Eibethai —'—, Akcye fabryki 
broni Akeyo tytoniowe 40—. Alpiny 604/00. 
Rima-Maranyi 64300. Akcye praskiego Tow. żelaznego 


2647—. Losy tureckie 183 00. Ruble 204'-—, 
17060 pa 


Usposobionie: silne. ' 1 
Berlin, 24 października. (Giełda poranna.) 

ZOO s "ay 
handlowej i przemystowej 


Akcye kredytowe 19850. Tow. dyskontowe 
w Krakowie, 


- Usposobiente: silniejsze. 
e 24 paździamiku (godz. 1 w poładnie.) 


przeniesioną została 


Cennik Izby 


l. Waluty. płacą żądają 

Ruble papierowe. . « s « « « « s s: 253 GW 254 b0 

Marki niamieckie . « « « « « « « ooa l7 - 2114 80 

„aa... 0000 65 — 

Dwudziestoirankówki w ułocie . . . „ . 19 46 19 20 

IL. Listy zastawne. 

6%, Listy wastawne prem. Banku bipot. 198 -— 130 — 

«|4j,%/, Listy zastawne Zemko hipot. . . ha = M 

4°; „|. . 65 — 856 — 

440], Listy zastawne Banka krajowego p — pd — 

+ n, Rer m 

4h Listy zast. gal. Tow. kred. ziem nieok. 97 — 98 — 

SK iłu ca E > „ 4l-letn. 67 — 88 —- 

koe ti o OW) M „ Ól-letn. 94 25 96 60 

IL. Obligacye I pożyczki. z S 

4*|, Galicyjskie obiigacye propinacyjne . 88 — waj 

Au. Pożyczka krajowa z r. 1700. . - . bł 60 -tsi 
4%, missta Lwówe . « * « » 

e Obligacye komunalne Banku kraj. 89 50 100 60 
7 olejowe. --- - : . 98 B0 04 50 
VW Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 00 — 986 — 
V. Akeyo 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 668 — 572 - 
-a kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . .553 — 582 = 
VI. Publiczne zapisy dlagu. €< 55 
paka rod Srebra = LITI ET s2 
BstryaCka . « « a = 
AOE e .... 9276 08 2% 
i austrysoża W złocie . . . „113 76 114 5 
DUM węgierska n a « « «LI0 — 1106 


nakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środki 


na porost włosów i do wytępienia łupieżu. -- Kkspedycya kobieca. 
Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. 


Nr 491. 


Cel. Student 


VI kl. gimn. poszukuje lekeyi Zgłoszenia pod 
W. P. poste restante Kraków. 4842 1 2 
w śródmieściu 


Sklep WIRTUALNY do sprzedania. 


Wiadomość: ulica Wielopołe 13, Dziu- 
rzyński. 4841 1 6 


e o a © E 
W ziemi Eełzkiej 
wypuszczę w dzierżawę 700 morgów roli i 300 
morgów łąk pu 50 koron za mórg — lub to- 
samo wraz z 300 morgami lasu. z gorzelnią 
i budynkami sprzedam po 920 koron za mórg. 
Mr Bołesław Miklewicz, Kraków, 

Rynek 44, 4839 1 3 


Ł powodu 


podeszłego wieku właścicielki zaraz do sprze- 
dania: Dom w rynkn obejmujący 2 pokoje, 
kuchnię, dużą sień i stajenkę w Ciężkowicach 
koło Tarnowa, z dwu morgowym ogrodem, na- 
dającym się na parcelacys pod budowę. na 
fabrykę cegły lub dachówki, lub na handel. 
Wiadomość: Marya Kuczkowa, Rynek 3. 

Ciężkowice. 4858 1 3 
do ciast potrzebny 


Subjekt cukierniczy od L lub 15 listo- 


pada z płasą 30 zir. i utrzymaniem. lecz bez 
mieszkania. — Kraków, ul. św. Tomasza 17, 
„Zdrowie“, 1843 1 3 


Chego zwiedzić Włochy 
pojechałabym Jako towarzyszka podróży 
za b. małą opłatą t. z. za zapłacenie 
mi tylko kosztów drogi i życia, a na- 
wet mniejszą. Adres: dla K. V. poste 
restante Lovrano, 4845 1 2 


NMZZZTZZZZZAAZII 


KALOSZE 


petersburskie i amerykańskie. 


Pańtotelki domowe 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 


Podkładki gumowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil- 
cowe, asbestowe, korkowe, słomkowe itd. 

polecają 4413 3 8 


REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW. 
BZZZZZZZaaaaaki 
Do wynajęcia 


przy ul. Aryańskiej 15, odl listopada 
mieszkania z 4 pokoi z kuchniami, 
przedpokojami, łazienkami, spiżarkami, 
pokoikami dla słażących, wprowadzony 
gaz. Położenie słoneczne z widokiem 
na ogród. 4103 16 25 


Bypikm kozorowy na wysiawie w Krakowie 1901 r. 


W.SZNAJDROGICZ 


kuśnierz 
w Kranowia, Rynek, Linia A-B. I. 45, 1 piętro, 
nad apteką pod Białym Orłem, 
poieca P. T. Publiczności swój obficie i je- 


dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 


FUTRA damskie, ROTUMDY. ŻAKIETY, SARA, PEŁERYNY, 

aa, GARAITNRY, FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 

[ŁAPKI futrzane, oraz wszelkie przybory w zakres ien 

wchodzące — SERZACZKI, KOLUSZKI damskie, męskie 
i dziecięce. 

Zumówienia i reperacye uskute- 


cznia w jak najkrótszym czasie po cenach 
umiarkowanych. WWR 4824 2 0 


I. Wiodoński kommosyonowany zakład używanych 
pojazdów | eprzęży 


ma zawsze ua sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d. Knpaje też cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Ii, Praterstrase 
72, Hetel Nordbahn. Tel. 20107. 4703 4 0 


Obszar budowlany 


objętości przeszło 5000 sążni kwadra- 
towych czyli 16.000 metrów [] w je- 
dnym kawałku tuż przy alicy Misyo- 
narskiej w Nowej Wsi Narodowej, gra- 
niczącej z Czarną Wsią, oddalony 200 
metrów od rogatki w Czarnej Wsi, jest 
albo w całości albo częściowo z zabu- 
dowaniami do sprzedania. Ten 
kompleks budowlany nadaje się znako- 
micie do parcelacyi. gdyż od trzech 
stron położony jest przy ulicach. 
Adres w Administracyi „N. Refor- 
my“ pod 4781. 4731 2 2 


Nowość? Nowość! 
Mała orkiestra kieszonkowa. 


Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków I bębna. 
Oryanki ze znako- 
mitym akompania- 
mentem bebna. 
Nr 2271 Obicie mosię- 
żne, 10 dziurek, 20 gło- 
sów, Ia jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
że zaraz grać. W elo- 
` ganckiem pudełku K. 
250. Nr 2272 Takièsamo o 18 dziurkach, 32 
głosach, tremolo, Ia jakość z bębnem skórzanym 
w eleganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 
lab po otrzymaniu należytości c. i k, nadw. dost. 


HANNS KONRAD GAA Pontin maya 
Brüx Nr 649 (Czechy). 


Bogato ilustr. polski główny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żądania każdemu 
za darmo opłacone. 4245 4 10 


NA ZZA ZA IE ny o 


—_ A AZ OE e ZN NA Z OZ OZ A Z e. 


Ona Z 
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E ji 
s. 


Najnowsze 


NOWA REFORMA 


3 CoA 


Kraków, W 
Wełny, flanele, 


Żakiety, okrycia, 
płaszcze wieczorowe. 


Wins 


ne p 


1» - aega. Z Ta, 
= DF ai TTi r 


Mar DAEK” 


M 


-A ios M es” 


riebli 


1907y 


poleca 


Księgarnia (i. Gebelthnera i Spólki w Krakowie 


Koron 


Andrejew L. Gubernator. Chrześcijanie. Kłamstwo. Tłomaczył z orygi- 


Berent Wacław. Próchno, powieść współczesna. Wydanie 
Czerkawski Zygmunt. Jak w życiu, Nowele 


1:80 
1:60 
5:20 
2:50 


nału Bolesław Podlewski . . 
Żywot Bazylego Fiwejskiego 


b Przekła d Stanisławy Krnszewskiej 
2-gie . 


. 


Czyński Jan. Jakobini polscy, powieść z r. 1630 . . . . . . . . . 260 

Danuowski Gustaw. $askółka, powieść współczesna, 2 tomy . . . . . 550 

Gliński Kazimierz: Gady, powieść z XIV wieku . . . «. . . « „ . . $— 

Gruszecki Artur. Bojownicy. Wydanie drugie . . . . . . « . s . . 4— 
— Na wuikanie, powieść na tle rozgłośnych wypadków w Króle- 

NNNIEPECNAKO «0. . wr Tr woioŃ PW, Fa apo moi | Mia 
Jaczewski Cezary. Hispaniola, powieść historyczna, 2 tomy ZAJE a. 
— Öko Ahura-Mazdy, powieść na tle legendy o Zoroastrze . . . 4— 
Jaroszyński T. Doktor Tomasz, powieść . pot. ©... . (ARTE 
Jeleńska Ti. Bociany: — Pantofelki. — Modlitwa Jadwigi. — Bajka. — 

Tryumfator. — Przy lampie. — Znak zapytania, — Przed świtem. — 

W ea patoa 1707 7000 1 570, 1 ne . a 240 
Jerwicz. Baśń życia. Szkic powieściowy. . . | « «. « « «  . « « . 26U 
Jeske-Choiński Teodor. Błyskawice, powieść historyczna z czasów rowo- 

lucyi francuskiej . . ; pf: Wc E |; d 4: 
Konczyński T. Nad głębiami, powieść . RAS”. Kr . + 88— 
Lemański Jan. Gfiara królewny, powieść fantastyczna . . . . . . « 260 
Mereżkowski Dymitr. Piotr 1 Alexsy. Antychryst. Przekład Walerego 

GBaunISKGa og 14 : "eq mo r Tamy | | ZM WEZ 
Miaśnicki J. J. Łosy Tałałeja. Powieść. Z oryginału rosyjskicgo prze- 

tłomaczył dr M. S. Ba da. K Za AW JĄ WAP MO) 
Mimar. W nierównej waice, powieść na tle współczesnych zdarzeń 

w Królestwie Polskiem E ME At sben wa 
Morzycka Faustyna. Powrotne fale. Dziewięć strof powieściowych z ży- 

CIAWYSPEICZESNEBOnK mod WaWGGECZ ró M. 0 073 a r 072 (00 820 
Nałkowska- Rygier Zofia. Książę. Powieść z „e WIEK s- 
Prevost Marceli. Prot. Moloch . . .. . . . . . ... B= 
Raczyńska Marya. Tancerka z Xois. Nowele o od SCE 
Rodziewiczówna Marya. Dewajtis, powieść współczesna uwieńczona na 

konkursie „Kuryera Warszawskiego”. Wydanie 3-cio . Wo DW 

— Szary proch, powieść. Wydanie nowe . . . . . . . . „ . . 160 

Snektator. 128-my Szemarkandzki palk dragonów, powieść . . . . 8— 

Stoiński Stefan. Rdza. Nowele NA orła Fi JĄ o + 4a BO 

Zabojecka Marya. Gromnice, powieść . . . . a sosca s r oe e e 4. B— 

Zdziechowski Kazimierz. Przemiany, powieść, 2 tomy . . . . . . „ . 520 

Źmijewska Eugenia. Płomyk. Z pamiętnika instytutki 69. TES 
Do nabycia w każdej ksiegarni. 1768 1 0 


mk 


Pireus (zwiedzenie Aten 2 dni) i Patras. Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzyma § 
niem 700 koron i wyżej. Wycieczki lądowo urządza Biura podróży Thos, Cook et Son 
na podstawie warunków zawartych w specyalnym programie. 


Nastąpi: Podróż IX. „Świeta Bożego Narodzenia na morzu“ od $ 


21 


lutego 1908, podróż II do Połudn. Włoch, Tunisu i Rywiery od 26 lutego do 24 marca | 
i dalsze podróże podług pregramu. — Programy, inforiucye | zgłoszenia w Generalnej § 
Agenturze Austryackiego Liloydu w Wienin, I., Kiirutnerrfng l. 6, | 
jakoteż we wszystkich agenturach i biurach podróży. i 


kK= prerane a | 
„Jaaa“ Antyseptyczna woda do ust, 


znakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zębów i do płukania ust, 
Flakon Kor. 1'20. 


„Jahra“ Rali chloricom pasta do zębów, 


wybiela zęby, desinfekcyonujo i kon- 
sarwuje jamę ustua. Tuba 80 hal. 


Wyrób i główny skład . 4295 li 42 


APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE 


Niema już siwych wlosów! 


vP UREZ“ 


środek dozwolony, z porgczeniem nieszkodliwy, stanowi zdumiewa- 
jący wynalazek w barwioniu włosów. „Pnreza”% jest już od wielu lat 
uznana za dobrą i z tego znana, że posiwiałym włosom głowy i brody 
przywraca zupelnie ich pierwotną naturalią barwe, nawet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniala barwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania zo wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje 


Gustaw BZEEREND, Mitdeń, |, Kninerstragce 44/9. 


Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 4887 4 7 
[i . p > i Fe Thi jj 
A pemaose pouroa Kd „dł 

pierwszorządnym salonowym parowcu 


alsirpatkego Loydu w Trygócih 


Podróż VIII od 17 listopada do 16 grudnia 1907 do 


Polun, Włoch, Egiptu i Grecyi 


z przystankami: Korfu, Syrakuzy, Mesyna (zwiedzenie Taorminy), Pa- 
lermo, Tunis, Trypolis. Aleksandrya (zwiedzenie Kairu i t. d. 6 dni), 


grudnia do 5 stycznia 1908, tudzież podróż I do Svrył i Egiptu od 22 stycznia do 17 


4715 8 8 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


eodzka 18, 
barchany, jedwabie, 


Kostyumy, suknie, 
bluzy, halki. 


zr sę] 


Mz | 


płótna, bie 


raco 


pe 


Tel. 


AB. 
lizna stołowa. 


4754 3 0 


wne. 


seft ani TITER 


jadalnie i salony w wielkim „wyborze 
od najtańszych do najdroższych. 


w Krakowie, ulica 


Wałeczki elastyczne. | 
KIT i GIPS 
do zaopatrywania drzwi i okien od 
przeciągów i zimna. 4414 8 0 


Najwiekszy wybór lutarck | 


stajennych i ręcznych, polecają 


|REIM i SPÓŁKA, KRAKÓG. 


rauryka KOTKÓW 


poleca korki wszelkiej grubości w naj- 
lepszych jakościach. — Cenniki wysyła 
odwrotną pocztą za darmo, opłacone. 
Biuro towarows dla Handlu i Przemy- 


słu, Kraków, ulica Starowiślna 27/1. 
4622 6 10 


Poszukuję od 1 stycznia 


RZĄBCY 


inteligentnego, teoretycznie wykształco- 
nego i posiadającego dłuższą praktykę 
w zachodniej Galicyi, — Oryginalnych 
świadectw nie zwraca się. — Zgłosze: 
nia tylko piśmienne Osobiste bez po- 


przedniego upoważnienia wykluczone. 
Adresować: Aleksandra Wikto- 
rowa, Czudec. 


4567 5 6 


5 kg. tłustego sera szwajcarskiego K 7:60 
6 kg. la '/, ementalskiego K 8:— 
5 kg. 1 limburskiego K 660 
5 kg. pincgowskiego do krajania K 6:— 
5 kg, liptowskiej bryndzy garir, K 4*— 
43! kp. netto najlepszego masła 
deserowego K 14— 
42/, kg. netto alpejskiego masła K 11:50 
84 serków alpejskich bardzo do- 
brych z własnych alpejskich 
mleczarni K 

Nadto mam umowę o hurtowne dostawy 
i bezpośredni przywóz sera ementalskiego. gor- 
gonzola i parmesan. Wysyłam codzień pocztą 
za zaliczką na próbę. Na życzenie przesyłam 
6 kg. mieszanych gatunków sera. 


MOLKEREE MALL Nr 34, 
Tirol. 4719 2 6 


=; Harmonika wiatrowa 


| Nowośćl 


Wspaniała muzyka i 
1 


ld 


instrument ten można umieścić na altanie, na 

drągu, drzewie, budynku i t. d., a już przy 

małym wietrze dają Jego tony I akordy pra- 

wdziwą przyjemną muzykę. Harmonika wiatro- 

wa jest 36 cm. długa i kosztuje 
tylko 3 K tylko 


Wysyła za zaliczką ©. i k dostawca dworu 


HANNS ck KONRAD 


Dom wysyłkowy w Briix Nr 350 Czechy. 


. Zażądać bog. ilustr. polskiego cennika z przeszio 


3000 odbitek za darmo, opłatnie. 4237 7 10 


Jedyny polski 


(akad youn kowo-nenrografitny 


Cz. Gasiorowski 


przyjmuje nadal wszelkie w ten zakres wchodzące zamówienia. 
ESĘ" Ceny konkurencyjne. 


(eny umiarkowane. 


Utrzymuje również na składzie KASY 
OGNIOTRWAŁE najlepszych firm po 
cenach fabrycznych. 


4882 1 6 


iego i Wł. Titza 


św. Tomasza l. 28, 


ko 


4810 2 8 


LJ L4 
CS 
Proszę żądać 

F gratis I franko 
| mego bogato ilustrowanego cennika 
Jz przeszło 5000 odbitek zegarków, 
Ź/ wyrobów srebrnych. złotych; muzy- 
z czuych i t. d. 

Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
©. 1 k. nadu, dost. w Brix Nr. 465 (Czechy), 
zegarek Roskopf szwajc. systemu 6 K. Re 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem. „Adler Ros- 
kopf“ 7 K Prawdziwi sretrny zegarek remno- 
toar 8:40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot 
pianiędzy. ',8671 38 60 


Naipraktyczniejsze ` | 


izasla do fortepian 


„(Reeihoven-Stuhl) 


do nabycia w składzie forte- 
pianów 46877 % 


O. Barabasz 


Kraków, Rynek, |. 39, Lp. Linia A-B 


160 morg. pszennej gleby 
z dobrymi budynkami 


Piekny majqieczek 
obok miasteczka Bobowy położony zaraz do 
Adres A. K. 


4771 3 3 


sprzedania lub wydzierżawienia. 
poste restante Bobowa. 


Los, który może wygrać 


100.000 KE... 
ZA DARMO 


każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 6 kor. u S. ZARWA, przy ul. Floryań- 
skiej L 31 w Erakowie, dostawcy zwiąsku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1:70, zega- 
rek czarny złr, %—, zegarek srobrny system 
Roskopf Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3:60. Budzik świe- 
cacy w nocy złr. 1:50, Zegarek złoty złr. %—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1—, (rwarancya 


4-letnia, W razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie > 


3646 L 10 


na Tarnów, Rzeszów i N. Sącz poszn- 
kuje się dla sprzedaży gotowych środ- 
ków dyetetyczno-leczniczych. nadających 
się do zbytu przy aptece lub drogueryi. 
Zgłoszenia pod „Zastępca“ przyjmuje 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń 
Kraków, Sławkowska 2. 4766 3 3 


Ai więcej dziennego zarobku 


kujemy osób obojga płci 
de plecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra- 
ca przez cały rok w doma. 
Wiadomości wstępnych nie 


bót pończoszkowych. Poszu- 


nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy robotę, — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 4448 68 0 
Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiskovo nabieżi 6—192. 


Poleca meble stylowe, jakoto sypi alnie, | 


Czwartek 24 Października 1907. 
szkoły realnej poszu- 


Abituryent kuje lekcyi lub zajęcia 


biurowego. — Zgłoszenia dla M. S. W. do 
Administracyi „N. Reformy“. 4829 2 3 


Ruchalterka 


rutynowana, posiadająca kilkoletnią praktykę 
handlową, mogąca zupełnie samodzielnie pro- 
wadzić księgi kupieckie, znajdzie zaraz %iałe 
zajęcie. Zgłoszenia: K. 1754 poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser, 4802 4 4 


LJ 
Dwa pokoje 
frontowe i przedpokój na biura lub dla kawa- 
lerów. dałej 7 pokoi, kuchnia, 2 przedpokoje, 
łaźnia etc. zaraz do wynajęcia. — Wiadomość 
ul. Grodzka 1. 43, II piętro, 4786 5 6 


Krupnicza |. 16, IL. piętro, 


Do wynajęcia pokój frontowy z osobnem wche- 


dem. — Tamże obiady w domu i na miasto. 
_ 4815 8 6 


BIURKA 


zalnzyowe z prawdziwego amerykańskiego mae 
sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma- 
honiowego, oraz modne kompletne urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jedyny spec. skład urzadzeń biurow. pod firmą 


ZYGMUNT LAUER 
w Krakowie, Rynek 34, I p., Linia C-D (Patas 
Spiski). Telefon 713. 
Filia we Lwowie, Sykstuska 29. — Ilustr. kata- 
logi darmo i opłatnie. — Ceny i warnnki 
bardzo przystępne. 4270 14 100 
władający językiam polskim 


Młodzieniec i niemieckim w słowła i pi- 


smie, z odbytą praktyką biurową, piszący na 
maszynie poszukuje posady, Zgłoszenia M. K. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowewo „N. Reformy“. 4534 12 12 


Pomocnika 


uzdolnionego do bufetu poszukuje 


Władysław Czarnek, handel towarów 
kolonialnych i delikatesów, Kraków, 
ulica Długa 4. 4808 2 5 ` 


Młode pudle e 


do sprzedania. Grodzka 39, u ślusarza. 
4796 6 5 


Niro Rozalii Kratotoniej 


Jagiellońska 6, 
ma do umieszczenia od Nowego Roku 
dobrego stelmacha, dobrego ogrodnika, 
kucharza ogrodnika w jednej osobie, 
oraz wszelką inną służbę. 4645 3 4 


frontowa z 2 oficynami 


Parcela w bliskości dworca ko- 
jejowego jest do wynajęcia. — Wiado- 
mość Pawia 10, I p. 4806 8 15 


Kamienica I p. 


z dużym ogrodem. w Dębicy, tanio do sprze- 
dania. Pośrednictwo wyłączone. (iotówka w'ca« 
łości nie wymagana. Tamże realność obej- 
mujące dom parterowy murowany, nowy i par- 
cela budowlana. oraz duży ogród przy głównej 
ulicy za przystępną cenę do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w handlu Serednickiego 
w Dębicy. 480i 2 3 


Dobr: 


w Galicyi wschodniej, czarnoziem, I klasa. mo- 
Żna nabyć zaraz za 624.000 Koron z powodu 
choroby właściciela. Potrzebna gotówka 384.000 
Kor. — Kilka innych mniejszych i większych. — 
„Fieur* poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu insoratowego. 4812 2 2 


Na ul, Batorego 25, I p. 


na prawo, SĘ LL ładne, pokoje z cal- 
kowitem utrzymaniem. Kuchnia zdrowa i sma- 
czna. Wydaje się także obiady. 4814 2 8 


190—290 Koron . 


za wyrobienia posady w Krakowie. — Posada 
post. rest. upakan si p” kwitu inser, 


Abituryent gimn. 
wstąpi do apteki, Zgłoszenia pod 4834 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 4834 2 8 


T : 
Bqentów 
zdolnych i solidnych posznkuje Kasa 


posagowa „Aurorać, Lwów, 
Podwale. 9. 461538 


Rydze 


margnowane Ia. w słoikach szkłanych za słoik 
K. 5. Ila. w baryłkach K. 4. Kiszone K. 380 
Kompot gogodzowy (borówki czerwone) K. 6, 
wszystko za paczkę 41/,—5 kg Wanko poczta 
za zaliczką. Grzybki suszone, prawdziwe kar- 
packie za kg. ioku tu K. 6, K 7, do K. 8 po 
leca Kellnera dom wywozowy produktów 
krajowych w Xogowie, 4661 5 10 


„Lutra gitarown Columbia“ 


na której bez nauki 

` może każdy grać zaraz, 
wnosi humor i wesołosć 

do kazdej rodziny. Cy- 

tra gitarowa Columbia 

ma 49-435 cm, 41 

stranę, 5 grup akordo- 

wych i podłożywszy 

nuty, może na siej kał- 

dy zaraz grać. Przeszło 

109.000 już w używiu. 

"Tylko wprost przez mą 

firmę do nabycia. Ce- 

=-= m ny: gała ze szkołą 

i wszelkiemi przyborami M K.; nuty po 20 h 
za arkusz; Qytry akordowe w każdej jakości 
po K 350, 4-—, 6—, 7:—, 8:— i droższe, 
Niema ryzyka, gdyż wymiana dozwolona lub 
zwraca się pieniądze. — Wysyła za zaliczką 

c. i k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


dom wys. instr. muz. w Brüx Nr 647 (Czechy). 


Wielki ilustr. polski katalog z przeszło 3000 od- 
bitek na żądanie każdemu za darmo opłacony. 
4243 5 10 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


